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Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa p ?S0pa©:t©^«i2l^  p© HsiS?s£© O ^ y ż s s y ia
©a’ Io t s u , ssstal3j i0§© dla znakov/ obiegowych.

Eup o uy © b fiw a  pożyeaife są  m i m  ©& p©dafSsśw tń  Isap ltS iś^7 i  Feat©w ys2i r a n im i p!a©-iś p c& d & i państwowa.
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będą przyjmowane na równi z gotówką przez państwowe urzędy przy zapiaeie za z.emię, inwen­
tarz i urządzenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu parcelacyi i innych reform rolnych.

mają wszelkie prawa papiesw # p a p ila rn y ch , będą przyjmowane w p a ln ij marłoś©? a sm liia M e l, 
jako przy licytaeyach, akcyzow e I tiolm , kan©y@ p ray za w ie ra n iu  Sionfralsiow
zg sk aTbGmę kaacyO j skład an e d© w sze^'ch instytucyj rządowych w wypadkach,
gdy pra^^o przewiduje składanie kaucyj pieniężnych, oraz będą przyjmowane feei Opłaty na prze­
chowanie przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności.

Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia i 1 października każdego
roku, od pożyczki krótkoterminowej w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego roku.

*

08L1GAGYES © BY1 WU 1ĘH Ą  PBZYJM O W AN E 1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80%  nominalnej war-
pFŁes F«iis!są Kral©wą Kasą P©ży©zk©wą i  Jej Oddziały ' 1 tości. .

3— -----------— Ł 0M BA ED0WAN1A  =^=^-7™ = =  ~gg 2) Pożyczki te są oprocentowane na 5% rocznie.

Przy wprowadzenia zaaxierśoBe| pożyczki przymusowej obJifacye pożyczki krótkoterminowej hędą przyjmowań© aa. równi z gotówką 
po knrsio nominalnym (ss© zp sto), pożyczka zaś długoterminowa kęfizl© zaliczona fi© pełnej wysokości ps-zy rozjadzie ssmae-

r z o n e j  p ^ ż y c z ^ i  ^ r z y m a s e w e j  r e a t e w o j .  ;

©klSgacya obydwa pożyczek wypuszcza slą w ©fichikatk pos IGOj 5©©, S.3©^ &X3S 1 marek poIsMckr

Subskrypeye przyjm ują wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Pocztowa Kasa Oszczędności i Urzędy pocztowe. 
Kasy skarbowe i Urzędy podatkowe, Banki prywatne, Kasy i Instytucye, upoważnione przez ministerstwo skarbu.

Do czasu wydrukowania obiigacyj obydwu pożyczek będą wydawane św iaieG tf^Ł imie-sm© które będzie można przenosić 
na inne osoby, za zawiadomieniem instytu cyi która je  wydała. Świadectwom tym  przysługują w s iy s tk ie  p raw s, przyznane

obligacycm.

Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej z roku 1918, subskrybowanej w złocie, będą przyjmowane na wpłaty nowych pożyczek 
według kursu, ustanowionego przez Ustawę sejmową z dnia 24 marca przez pp^yzaassłe im  feisrsu E p rz y w i!e |o w a a « p

w fczterokrot&ej wyepiSGŚci I c j  w attc dcl n©m^ar.K©J.
-1 ' -T

nEinlsterstwe skarkn, wyposażając Pożyczki Paliwowe w różne prawa i przywileje^ z któryck ale korzystają lasie raaplery proseatowe, 
starając zią warunki ty tli poźyczak zrobić jakisjbarfiziej korzystnymi dla pofipisaiącycli, fiołoży w&z^Ikląli sił, aby zarówno 
*ujsea -poyo pożyczek, Jas i tek spłatą i wypłacanie procentów nczynió JakKaikurfizieJ łair^emi i ficgoslEemi dla wszyatśdcii,
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Nr iOl. N O W A  R E F O R M A M«xhiela; 25 kłótnia 1920.

RDzłiffl&nsrodOG }̂ dem^rscyl
K t  a k ó wy 24 kwietnia.

W  rozmowie z redaktorem ..Czasu11 p-rezy- 
niinwtiiów Skulski stwierdził bardzo sta- 

rowozo, że nie jest narodowym demokratą i 
liigdy nww nie bj r. Skądinąd słyK-hać, że m-iał 
sic; w jednej z rozmów wyrazić, iż usunie pos 
Dubanowioza z prezesury Zjednoczenia, gdvby 
nadal chciał z tego stanowiska pomagać naro­
dowym demokraitom. Onegdajsce posiedzenie 
sejmowej komisja dla spraw zagranicznych po- 
twicidziło w zupełności zarówno wspomniane 
wyiKuraenia prezydenta ministrów, jak obiega­
jące pogłoski o jego groźbach pod adresem swro- 
go  zastępcy na stanowisku '  prezesa Zjedno 
szenia.

Prezes rzeczonej komisy i poeet Stanisław 
GraJ/Siki zrezygnował ze swojego stanów ska. 
-wiedząc, że jest to jedyny epoeób uniknięcia 
przygotowanego już dla niego wotom nieiu'mo­
ści. Rczygnacyę tę poprzedził jednak rpob. Grab­
ek i złożeniem dekłaracyi, w której zaatakował 
rząd i ministerstwo spraw zagranicznych, zarań 
©ając tym czynnikom, że wprowadziły w błąd 
jego i jego przyjaciół politycznych.

Tu następuje moment SECzególniej eharafcte- 
ry styczny. Ot o pos. Duibanowicz zgłasza rezo- 
łucye, w któroj odpiera zarzuty', poczyniono 
przez Grabskiego rządowi i przechodzi nad spra­
wą do porządku dziennego. P.ezolucya posła 
Dmtouiowioza przechodzi na komisya wstsyMiaie- 
Bia głosami —  przeciw narodowym damcCóratam. 
Jest ona ewrócona całym swym ofeSfcraan prze-ciw 
pas. Grabskiemu, oczyw iście także i pmzecłw 
jego 6U'<wni'Oiwu. Osoba autora rezolnucyi mówi 
wiele. Stojący poza nią premier bierze w ton 
»posób rozbrat z narodową demOkracyą w spo­
sób jawny i jaskrawy. Ale ccy stanowczy? Du­
żo się o nim mówi. Jest on sensacyą polityczną 
pierwszej wielkości. Wszyscy, którzy oczekują 
i. zrw. „upadku11 narodowej deinokracyi, upa- 
tenją w tjim rozłamie ziszczenie się tych swoich 
nadziei. Narodowa demokrac-ya znalazła się 
istotnie w odosobnieniu. Ma przeciw sobie koa- 
beyę wszystkich niemal stronnictw sejmowych, 
» wyjątkiem chyba żydowskich, które jednak w 
spra wach, tło rozłamu stanowiących, w rachubę 
nie wchodzą. Jednakowoż właśnie ogrom tej 
koalicja źle wróży o jej sile. Jest to 'bowiem to­
warzystwo zbyt zgiełkliwe. Zbyt wielkie są ró­
żnice między tern czego każdy w mej dla sie­
bie szajka, aby me wystąpiły one na jaw bar­
dzo rychło, kładąc kres iednomyćłciości, obja­
wionej doiąd w- sposób najłatwiejszy, bo tylko 
przez — negacyę.

Ani nair. 6ię śni brać w obmeę narodowych 
demokratów. zarzuty, Które piaeciw rim pod­
nosimy , są zasadnicze i niezmienne. Wyklucza­
ją oae poroCTimjenie. Nie mogą jedrak wykiu- 
•zać —  zaOEiumienia. Mianowicie zrozumienia 
syitmaeyi, kt^ra się wytworzyła w ositatinich cza- 
sacśi w naszej pofliryee wewnętrznej.

Narodowa desnokraeya podjęła walkę z pro­
gramem polityki zagranicznej, który reprezen­
tuje minfatens-twro spraw zagranicznych w' zgo­
dzie i za poparciom Naczelnika państwa. Do 
programu tego stopniowo zgłosiły akces -wszy­
stkie stronnictwa. Ostatnio —  jak widzimy' — 
rawet pomocnicze wydanie narodowej demo 
kiacyi —  Zjednoczenie ludowo-narodowe. Spór 
len p-rzybrał ten paradoksalny kształt, że en­
decy —  więc z najgłębszej swojej istoty na- 
tyonaliści i miperyaliści, ściągnęli na się za­
rzut „minimalistów" w porównaniu ze zwolern- 
fbkaiJj tak zwanego programu „federalisty- 
rz.nego11.

PoBG.-vtawianiy na boku samo meritum sporu. 
Kiedy się odniesie ostateczne zwycięstwo nad 
bolszow icfcą h-osyą i zmusi ją do przyjęcia na­
szych warunków, bodzie dość czasu do grnin- 
townegro rozważenia, w jaki sposób można naj- 
łepi-eę zużytkować owoce odni-asiociiogo zwycię­
stwa. Ważniejszą wydaje się nam kwesifcya* czy 
spór ten nrzycaynia się do zmiany' układu sił 
rządzących’ w naszym Sejmie, czy przyspiesza 
wykrystalizowania się stałej w nim większości, 
ctcy toż nie. Jednem słowem, czy mamiy tu do 
ezym-echu z objaw am.' koncołi-iacyi, czy też dal- 
eco go zamętu i rozbicia.

Rząd 'Obecny wyszedł 2 większości, którą, sta­
nowiła koałicya następujących stronnictw: 
Związek narudowo ludowy (73 posłów), Zje- 
daiocaenie ludowm-narodowe (67), Polskie stron- 
jnaonwo ludowe Witosa (109), narodowy chrże 
śdijaźski Mab roto.tnieay (30), narodowe koło 
rebotnio-ae (14), zj^dnoczienie mieszczańskie (1-9). 
W  tej konfiguracyi trzy 'kluby, mianowicie aje- 
tllioczic rie todowro narodowe, klub miet&aeaaiiski 
i chrzrt-cijariski klub robotniczy, stanowiły tyl­
ko Wie narodowej dtemokraeył, która zatem ra­
zem z oficyalną swoją organizacją, t. j. 7.\vką- 
zkiom narodowo-ludowym, rozporządzała 182 
głosami w iśejiuie.

W większości zatem rządzącej mieliśmy dtwłe 
konikiya Jedną luźn-ejs&ą. łożoną z czyUudków 
bardziej samodizMnych, więc z girupy'klubów 
Earodew o-deniokratycznych, ludowców i „enze- 
terów1, drugą zaś złożoną z czterech wyszcze- 
*ĆfL&ianydi wyżej iJubów, stanowiący ch ści­
ślejszy koalicyę endecką. 
i Złożona w ton spuuób większość była organ I-

. OSKAR LEYERTIN

E m i g r a i h c i .
/  Ze szwedzkiego przel. J  K.

* (Cląy dalsij).
DareuiŁu córki usiłowuly ją ucieszyć słowa 

mi \ pieozczotą. Domagała się tysiąca rzeczy: 
obrazu sw. Kaliksita, któiy otrzymała od pani 
Wiktor i, a który zostawiła w książeczce do 
nabożeństwa w kaplicy zamkowej, to anów ma- 
k j •bambonitailti sewnakiej z niebieskiego sal> 
ora łub mały cli papużek Mico i Lesbiny, p^zy- 
'wiuzion^oh jej z Guadoloupy. A skoro nikt jej 
tych rzeczy nie móeł -dać, płakała jeszcze bar­
dziej. Lzy płynęły bez przerwy z jej wyblakłych, 
etzUcIanych o cb u , dojnero mamce jej córek, Ze- 
Łobii, udawało &ię ją uspokoić.

Zenobia towarzyszyła im dobrowolnie na wy 
gnaniu, dzieląc- z nimi zaoszczędzone dukaty, 
przechowywane w- ogromnych, wełnianych poń­
czochach. Ospowata, olbrzymia, miała ona je­
dnak mię vki głcs i lekką ręką. Nucąc piosenki, 
któremi uciszam dzień, powoli zdejmowała hra­
binie gcrset i robron, ścierała szminkę z jej za­
padłych. policzków, odipinała iirzyprawiane wło- 
&y, a jej własno siwe splatała w mały, dziew 
Częcy wańkoczyk i zanosiła staruszkę dc łóżka.

zacyą słabą i ni ozdobią dc- dzwigahia jakiegoś 
jednolitego ptogt-amu rz.yiz :nia. Whuśeiwio ca­
łe jej zadanie wyczeepido się na ućwarzenru 
cbecnege rządu, który' toż, nie czując dość sil­
nego gruntu pod nogami, lawiruje między fkwe- 
etyami, btriąc z trudem i mozołem o«d jednej 
Jo duaigiej. - i,:-

Obecny rozłam w lej wewnętrznej, ściślejszej 
fcoałiłcyi musi z natury rzeczy jeszcze bardziej ( 
osłabić tę większość. Przy najbliższej epofcobno- 
ści może się oma rozlecieć, jak domek z kart. 
Ozy powstała możliwość zastąpienia jej inną? 
Możliwości takiej nie widać. Koalicya, która 
■utworzyła się w' komisyu sejmowej puauuw en- 
dektoon, nie ma wuuunkó'.. przekEzk łcenia się 
na większość nsądzącą.

P. Swiilstki oświadczył wprawdzie, że etidfs 
kiom nie jest. Ale w takim razie powstaje py 
tauiie, czem jest miainowicie pod względem poi i 
tycznym? Jeszcon bowiem mniej jest on luriow'- 
0* 11, secyalistą, konserwarys'tą łub demoKra/tę-. 
Otóż pttzy całymi rcspeiccie dla wynurzeń ptrezy 
denta miłushrów nie należy' ich brać zhyt do- 
Ełowliio. P. Skulski jednak jest eiddriem i ni 
crarrn innom być nie może w tom znaozeuiu, ze 
cały jogo -posob mydlenia jest endecki. Jeżeli 
zaś ofeocnie stanął on w opozyeyu do ofic.yatocj 
reprezentacyi endickiej, to wynikło to z kon 
junktory cliwilowcj i zostało przystosowane do 
wskazań, dotyczącjteh sztuki zachrwania diziee- 
żónej władzy. Ujawniony rozłam w gmipie klu­
bów eruaoCKicli nie jest rozłamem ą-rogramowyTii, 
?io tai!v ltczjijti,'!. A takie rozłamy są zawsze za­
leżne od zmiennych konjunictur. Nadto zupeł­
nie jeszcze nie wiadomo, ezy ten rozłam jest na­
prawdę —  a u t e n t y c z n y !  Podejrzenia pod 
tym względem nasuwa fakt, że gdy Stanisław 
Grabdki skła>da uroczyście przewodritotwo ko- 
mosyi sejmowej, które nie jest odpowitdżiainom 
dtanowadkiom, to rodzemy jego brat i także wy­
bitny' uarodo-cy demokrata, Władysław Grab­
ski, ani myśli wysnuwać stąd kotisekwrenoyj dla 
swojej teki skarbu. Gdyby rozłam był istotny, 
gdyby dotyczył rzeczy wiście programów, d nie 
takuyki, pozostawumie Władysławm. Gr;ubśkiego 
w aząjdzie, kiedy Stanisław G-iaheki wytsnedł z 
przewounictw'a kotnisyi sejmowej i to jeszczo 
z wilczym biletem od Dubanowicza, nie dałoby 
się logiazni'1 pomyśleć.

Nie jest bynajnindej wykluczone, że rozłam 
dokonał się w dobrom porozumieniu —  rozła­
manych. Sprawa utkiego, czy innego programu 
polityki zagranicznej w czasie niezakończonej 
wojny jest zawsze związana z ryzykiem. Istnie­
nie tego ryzyka nasuwa myśl asekuracji. Je­
żeli więc związek narodowo-ludowy idzie na 
gle do łasa, a zjednoczenie ludow'o-aaiodowe 
do sas.3, to nie musi to wcale znaczyć, że obie 
te siostrzane organizacjo już się ostatecznie 
roz.eszły. Przeciwnie, może to oznaczać, ze się 
one tylko wzajemnie asekurują. Któraś z nicli 
bowiem niewątpliwie przegra. A  wtedy wygry­
wająca będzie mogła osłouić iirzegraną...

Mc ze za wiele macliiavoIlzmu imputujemy 
naszym kierującym poljtyKom sejmowym. Są 
oni z pewnością więcej dobroduszni, a mniej 
bystrzy, niż florencki teoretyk sztuki zdoby­
wania władzy i utrzymywania. Ale w polityce 
pewne rzeczy tworzą się same, niejako poza 
świadomą wolą działających. Jest to miarowi 
cię logika sytuacji, zwykle sun ejŝ zoi od lu- 
dzŁ - -

T ik  więc rozłam obecny nie przedstawia się 
nam bynajmniej, jako rzeczywiste odosobnienie 
narodowej demokracji, tom mniej, jako t. zw. 
jej i  upadek*. Jest to tylko wytworzone przez 
przewódców prszezegolnyc-h stronnictw' zawi­
li Lenie, z którego skutków jeden jest tylko pe­
wny — mianowicie dalsze spotęgowanie chao­
su w Sejmie i dalsze odroczenie powstania w 
mm jakiejś rzeczywiście jednolitej i zdolnej do 
rządzenia większości.

Ifuzelolk paUM twM ił no frant
Waratawa, 24 kwietnia (PAT) Naca-elnik 

paiłśtwa i wódz naczeJny wyjechał wctoraj w 
nocy i a Inspetoeyę tronstu.

ZippsKnl* Bzitn^toły m  aont
Warszawa, 24 kwietnia (Tel. wh) W  ruoraj w 

nocy na spec;, iłlne japrosi „  nac eln ago do­
wództwa wyjecaali na front południowy przed­
stawiciele wszystkich pasm aMedznych.

Przegrupow 3i>; fi na tyła c h  
n ie p rzyja c ie lskic h .

Warszawa, 24 kwiotnia (PAT). Komunikat 
eiztabu jienerałnego z dnia 23 kwietnia Pr,

Na odcinku podolskim utarczki- wywiadow­
czych oddziałów. Na Wołyniu i Polesia daje się 
odczuwać żywy mch przegrupowania na tyłach 
nieprzyjaciela, potwierdzający jego dalsze za­
czepne zamiary. Na Litwie odparto wj'pad nie­
przyjaciela w rejonie Wiłkomienzn. Na resziie 
frontu 6ytuacyTa bez zmiany.

Pierwszy zastępca szefa sztabu jen jralrc, 
K u l i ń s k i ,  pidkuwuilL

Gdy hraibma wyciągnęła się na posłaniu z jej 
■właisną puśeieuą. znaczoną jej inicyałairi i her­
bom Yiriea^w, wmióoiką złotą z koroną na gło­
wie, twdiiiz jej stara, pomairszczona, staw-ała sie 
'oraz gładsza, spokojmaąj sza. Lont i uśmioch 
błąka* się koło jej ust i zwolna mariuuiriowo bia­
łe powieki zakryły niespokojny, bezmyślny 
wzrok. Drzamała, w^^owo^żćJtanJ końcami 
pailciow wouząc po liniach haftowanego herbu.

Z bole&neun uozui icm litości dla tej złamanej 
istoty, którą przód roni-rn widział piromiento 
jąca inteuigencyą i gudnością, którą podziwiał 
wraz z innymi, jako wzór nieskazitelny damy 
wielkiego rodu —  w&aedZ Filip do marki.

W  roku drewnianej kanapki, z nogami w 
trzewiczkach o melonowych sprzączkach wspair- 
temi na drewnianym podnóżu, siedziaik staju- 
•szlka. a południowe słońce jatkrawo oświetłiłe 
tę naipoł z;igaisła twarz o zielono-niobicnkiioh 
oczach podobnych do matowmj enialii i jedwab­
ne kwiaty sukni. W ręku trzymała tali,; kart, 
któremi kładła pasyansa, szep<-ąe przytem, jak- 
gdyby wróżby.

Syna poznawała po chodzie: ceremenialnie
podała mu ręnę do poc.ałowraiia i dopiero, gdy 
zlozył uroczysty ukłon, przoiiłówiła do niego.

— Dzień dobry, Filipie Ludwiku, mój syna! 
Byłeś wczorajszej nocy na kartach u królowej?

— Tak, mamo —  odparł syn, — idąc za, ieł

Irdn Hdczems p. ?. s. o roKmsńni&co
P9i8]Qf))ytn.

il'obokiiik< wanscawski donoei 22 bm.:
Rada naczelna P. P. S. pt^wzięła wczoraj na­

stępującą uidiwałę: ” ' i
Rada naczelna P. P. S.,‘ etwieudzająć., że ze- 

rwaiiS z powodu, lułtiimatum co óo Borysowa 
rokowania p,)kojowe, (po.wim,y hyc na nowo 
podjeie, —  wtŁj-wa Zwiąfc^k pokkich posłów 
socyalistyczinych, aby zażądał ,od rząufu wy­
jaśnień w tej aprrwde. Rada naczelna P. P. S. 
ulahiwmla, że nie ma nic pazteciwko ódizialoy ) 
jirzed^tawioteia Zwiąriku pofekich posłów socya- 
iMyctznych w dolegacyi pokojowej, o ile ta de 
łegaeya miatoby w .bliskim czasie i zgodnie z 
wymaganiaimi pokoju npn wiedli w ego i dem. o 
kratycanego preywtąipić do rokowań pokojo­
wych.

Raua naczelna ucniwala prowadzić w dalszym 
ciągu energiczną akcyę pokojową celem podję­
cia w  najbliższym cizaisie rokowań e rządem ro- 
syykirm Rada naczelna potwierdza sowoje po- 

' przednie uc-hwały w' spirawie waranków poko­
jowych, uznaje tzs słuiszue domaganie się od 
rządu rosyjskiego, aby ł. /.ckł się zatlx»TÓjw', po­
czynionych od. 1772 r. p.tzeE Rosyę i zarazem 
domaga ślę ad rządu polskiego, aby spr.rwę 
stanowienia o sobie Itudów' okresowych* posta­
wił z całą jasnością jwibrcrw . wcstzeliklm zakusom 
!m(p i-yalistyiozn ym.

R s k c w a n l^  z  U k ra iń c a m i.
iKur. Wansż.* e 22 om :
\Yozoca.j powrócił z Kamieńca Podolskiego 

do Warszawy uferaiń&ki miuisicr bpraw wgra- 
nicizmycb i cr/Jonok dtelegacyi untraińiskiej. An- 
d^zej Le-wickiy. Oświodiozył on p'zedbta.wTkielorn 
mądra, puliskkyro, że ukirahiska rada narodowa 
i gabinet aprobowały linię polityczną, któia 
EC^ysow-ała się w rokowaniach pobko ukraiń­
skich, furowiadzonych poprzednio w  Wareza- 
tv'ie.

Rokowania te, rozporaete w- grodmiu po ogło­
szeniu znanej reizclulcyi ukraiiisikiicj z dnia. 2-go 
gaudnia, przybrały charakter szczegółowych 
Układów z chiwdLą rorJpoczęc.ia wymiany not 
międży naszym rząidoir, a Bołsziewia. Omawia­
no wówczas sjirawę uznania niepodi^łoścl 
Ukrainy, w(.spólslt.iała.nia strategicteiego, popar­
cia dyiploniatycmncgo Uiltmainy, granic itp. W  
obradach tych p.e strony ićkraińskicj brali 
dział dr Leonid Micha jłoiw (ipn-ezes), And^ńzoj Le­
wicki, PoniaLenko-, Rzepecki i dir Włodzimierz 
iS affoaoM-i ze Lwowa. W  smrcwach wojsko­
wych gacro wradzda wkłady osobno uhirairkka mi- 
sya wojskowa z  jen. Salskim na czele.

Lwów, 24 utwiotoia (Tel. iwł.) rW ^rcd* do­
nosi na pod&tatwie doni^ien z Wansaawy, że 
petyibył tam właśnie minister Lewickij i przy­
wiózł zgodę na prowadzenie dalszych rcKOwan, 
ale nie od rządu 'Mftira-ińskiego, jak podaje pra 
sa polska, ale od ukraińsk^j rady nflcyOitoLiej 
w KatnieńCu PotlalskŁis

pr:ssll2fih śa&iae»Ms.
W acława, 24 kwietnia (Tel, w ł ) "W kulua­

rach Sejmu poruszano wczoraj sprawę moźli- 
wcści rekGiuhrukcyi ga-błnetu Wobec przejścia 
narodowej demo.ktracyiTlo zdecydowanej opozy- 
cyi, stanowisko ministra skarbu oraz kilku in- 
nyfch iiuniuitrów, toymipatyzuljących z demofcra- 
cy-ą narodową, staje się bardzo troane. Możli­
wą więc jest ich rychła rezygnacya.

W  kodach jroseiekich panuje pogląd, że o- 
boomie na© jes' już nietrcżl-wetn wytworzeni© 
gabrnótu koa^icę^nego, w" fctóryn.i|bv wizięli u- 
dział nawet soo-yaliści, natomiast Związek lud. 
nar. byliby stanowyizo wykluczony'.

Wszystkie komfbinacye isą jeszaze bardzo 
płynne i dotychczas, nie byio nairas. o.icyalnych, 
■któroby Spoważniały Ido (wyciągania jakiehr 
kolwiek yyniookow konkretnych. W  kołach po 
selułdch' mówu się jednak tok duiżo o tej spra­
wie, że spodziewać się należy', iż w nąibJiższym 
cz ie  par tszuną c<n być Huji* w fanmk już 
wkcej olicyaloej,

Lu d o w & y  i e u c v ?*m ś u  v^^bec 
r e k a n s t.u k s y i esab^eto.

Grna.wuą iąo (przebieg obrad zanząau klubu P. 
S. Ł, piiazc miedzy innemi »Kur. Po-liski*: "■

Przcaiiówionie p. Witosa na zarządzie klubu 
ndskazy wałobj', że nietdwusmaozjiie aktualną u 
ludowców jest sprawa rekon&truheyi gabinetu. 
Pos. Witos ;poddawai krytyce kilku ministrów, 
zanzucają.c jodnym ,t.kłam(Rwo«, innypi ^niedo­
trzymanie zobowiązań*, o mnyiciłi jeszcze ntó- 
wił, że nie powóini i 36 godtzin pozostawać na 
stanowiskach. Nawet i arjnktiwa ludowym do- 
stabj się coś*niecoś. W dj-fekuicyi. która- się po- 
tean wywiązała, wspomniano eonra-wtta o oba­
leniu całego gabinetu, lecz, zdaje się, był to 
tyilko fragment, Aktualną jest rekonrtrukeya, 
której hasło przedstaw! zarząd dzisiaj na peł- 
nem posiedzeniu P. S. L

Z rókonstanikfcyą wKąiie się spoiwa ukształ­
towania przyszłego gabinetu. I gdy iu ludow­
ców ujawniają się pewne odchylenia na lewo, 
io sueyałistum, których Rada naczołina odby­

to!tom myśli i rzeczywiście widział ją w duszy 
taką, jaka mu za-imała w paamęci, gdy wypiros''.©- 
wana siedziała pirzy stoliczku do faaaona, jako 
gość Maryi Antoniny.

— I wygrałeś? ,
— Nie, mamo. te- • t
— 0, ty niezdaro! Tak bitwo pirzecież w y ­

grać w \)roraalu, o wiele łatwiej niż w Spaa. 
A neraz zwł;ujzcza, skoa-o galowe rcjkąwy są ta­
kie szarakie. He., he.. diziś wszystko jesti ezoro- 
kic i otwaruo- oramy i kiesy, pałace i serca. He... 
he... niezdara z cieDie, kochany Filipie Aler eo 
do tego wdałeś się w ojca; możesz być zupełnie 
pawny, że jesteś potomkiem hrabiego narisu 
<ie Lucon w iprostej ilinii... cc do tego me mo 
zee* mieu żadnych wątpliwości... >
’ —  Ależ maitiko!

— No, no, Filipie, u t  chce ci robić wyrzutów 
z powodu dziewczyny... wydamy ją za wójta w 
Viaricu. Ale Magdalena powinna mieć szacunek 
-dia młodego wicehrabiego. Zwróć się lepiej do 
piękności ae dworu. To się opłaca lepiej., do­
daje dystynkcyi. A tej pannie z baletu pozwól 
dalej fikać nogami... panny służące... „ah fi 
tlono!...11 Przy angiezie trzymasz, Filipie, gło­
wę 'ii. bardzo krzywo, to „mauvais genze11 i 
przykroi ty-lko notorjtoszom na mieszczań^kioh 
wai-edaoli... Ludvika de Mizepoir mówisz’  Cno­
tliwa ocwiadasz? 0  tein mogłabym ci niejedną

wała wczoraj długą dyskusyę, nie jest obca 
myśl zboczenia nieco -ku buiżnazyi. Ujawniły 
się tom dwa prądy: .jeden —  ujawniający daż 
ności do paizygotowar w- kierunku wzięcia u- 
cziału w rządzie koalicyjnym, czyli, do uzgod­
nienia (polityki partyjnej z cało-kisztalitom poli­
tyki państwowej: drugi —  zalecający wyczeki­
wanie na odipoT-iednią chwilę, aż cala wiad-za 
bodzie- mogła, przejść w ręce lewicy. Zdaje się, 
że (en dongi narazić przeważył Jeżeli chodzi
0 politykę zagraniczną, to soc jaliści, domaga- 
jąic się szybkiego pokoju, stają jednak na grun­
cie prc^gianiu rządowego, jak to wskazują po­
wzięte wczoraj uchwały Rady naczelnej P. 
P. S '

KLUB P. S. L. O MINISTRZE BARDLU.
Warszawa 24 kwie-tuia (Tel. wił.) Klub P. S. 

L  iptrohuje wiadomo.ści, jakie- pojawiły się w 
niektórych dzionnLkacłi, ijakioby w łdubie P. 8̂  
L. objawiło się mezaaowolenie a powiodu dzia­
łalności ministra rolnictwa dr Banlla. Zarząd 
klbb-u P. S. L. stwierdza, że wiadomości te nie 
są (zgodne z prawdą.

li-tew  v Jlsn?stz»J npnzptęi.
W .mszawa, 24 kwietnia (Teł. wł.) Na wozo- 

rajszem posiedzeniu Sejmu duże wrażenie wy­
wołała nitowa posła Ghhińskitego, w* której za- 
zna-bzyt, że klub jego przechodzi da stanowczej 
opozycji i że wykorzysta dyefcusyę budżetową, 
aby twykaizać całą nieudoiitesc iząou,

Fr3K o Kłąsts p. SrabsRlais.
Wapiszawa, 24 kwietnia (Tel. wł.) Prasa dzi­

siejsza omawia szeroko wczorajszą dyskusyę 
na komisyi- ópra.w EagTankfenyeh i mstajpieiiio 
jej przewodnicząicogio gj. Stan. Grabsikicgo.

'Kurjer Polssłti* pusize: Wicteorajsze posiedze­
nie kouiri&yi dla spraw zagranicznych wykaza­
ło, że Związek ludowo-narodowy, a zwłaszcza 
ostatnie wystawienie jego apotyka. się ze sta- 
nowMcaą dezaprobatą olbrzyniej wirkbzości Sej­
mu. Związek lud. narodowy zna laki się- zupeł­
nie odosobniony.

kNatod* trwie tłzi, że widźorajisze posiedzenie 
komisyi do spraw zagranicznych odbyło się pod 
hasłem toutacyi i wzdrwwienia stesuiłków spo- 
łeczpyclr

»Robot,nik« pisze, że po p. Gra,bsikimi, kiedy 
złożył kierowmictwo komisji dla spraw zagra- 
niozmyieh, nikt me wykiwa łez. froeciwnie 
wWzy&cy, e wyjątikićm jogo przyjaciół riajbliż- 
szych, mieli wrażenie tńg

* Kury'er Po-ranny'* nszywa wynik wczoraj­
szych obratd komisy™! zwycięstwem rozumu poli­
tycznego. P. Grabski j w - ć i  wxwr*»j zupełną 
klęskę. Większość, złoacttm jmzcz p. SkulMdego
1 Witc-ta tym rafecin przetizymsula. ogniową pró­
bę i doznała poparcia u ®teo« kciw lewóęy.

f,Pożyczka odradzenia Polski44.
i.Gazeta Lwowska* donosi: Dyrektor urzędu 

propagandy polskiej (pożyicgki pańlstwowmj, rad­
ca nami ostn iict -.ca di Ań ton Zoll o-dbył wczo­
raj w gmiaiehu namioAni-otwa dłuższą konforen- 
cyę z przedstawicielami prasy uelakiej w do­
niosłej sprawie polsOii yj pcżyioaki państwo we j. 
Radjca- Zoll piodniósł w' rzagajeniu, że pollśka po- 
żyiaTika państwowa jost jetdną a najwrażnicj- 
szy ĉłi opraw państwowych. UląDśzcniie i uregu­
lowanie spraw oświatowych, uiruicluomionie i 
rozwój (przemyfełu i handlu i nadanie mu piętna 
narodowego, usunięcie z dkbpjoataciyi pracy 
naszej i ibogaiqbw naturalnych ©hc-yCh kapita­
łów, doprowadzenie eżLolntetwa do wymagań 
wópólactzesnej wysołdej kcttilry, —  to wkzystko 
zalefży w pewnym' stopniu od jppwrodzenia pol- 
sfcilej pioży-caki paiifetwoiw ej. 0  to powoidaenlo 
starać si-ę p-o,winni e m^Rężenicm wislzyiatkich sił 
wtrzy&ey obywatele bez względu na narodo­
wość i ptrzynależność pantyjną, gdyż od jc-j wy­
ników ralicży lówmież dobrobyt jodnostoh, Pol­
ską ipołżyictz&ę pańtetmrową fiowfnif nabywać 
wszyscy wieby i mali, fabrykanci, orztuiyslow- 
cy i Ikpptcy, robotnucy i rzemieślnicy, uuządnicy 
i rolnicy, wojskowi i cywilni, słoweim. wlszysoy, 
gdyż tego .własny -interes każdego wymaga. I?o 
rpflzemówieni-u raidcy Zolla zabrał głos starosta 
Zaetziek, kuny w' szicz-egółowem sprawozdaniu 
wykazał ógrcmmą korzyść, przypadająca z na­
bycie polskiej pożyiCizki państwo woj. W  dalszej 
dyslkuisyi s.abrali następnie głos (przedstawiciele 
prasy, polskiej, podkreślając jiednomyśbiie po­
trzebę wlspółnej, solidam&j pracy celem zape­
wnienia świetnego powodzeń.?, >Pcżyczae od­
roczenia Polski*.

Od
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mu 

żliwie najwcześnieisza odnowienró uremnieraty. 
Warunki prenumeraty zamieszczone są w na­
główku dziennika.

. Do dzisiejszego numeru dołącza się czeki 
Pocztowej Kosy Oszczędności w Warszawie.

o --------------— — - _

historyjki opowiadzieć? Ąfe najbardziej brak mi 
kawalera- maltańskiego, który wyjechał do ko- 
lonij. Ach, jakiś On- był zachwycający! Nikt me 
UDuiał tak śpiewać, j:uk on: „Chodżżo pod wiąz, 
paHtarecziko miła!11 I pojechał do Iudyj, a gdy 
wTÓnał, dał nn na pamiątkę ezanuą szkaiułke z 
lalld. w ktero, tiwymałam rękawiczki. Gdzie jest 
moja azarna szkatułka?

Tu hrabina rzuciła na stół karty, szary pod. 
bródek ujęła matami, woakowemi rękami i za 
czoła idakać ptaczjcon bez łez, przypominającym 
szmer stalowej spnjżj'ny zegara, udórzenican 
wurawion-oj w rucli d.wilowy.

Filip schylił się, pncząl głaskać jej białe, spu- 
drowane włosy i bolące skronie, aż stoi,(uszka 
uicuszyła się i z afnuszezunemi powiekami zda­
wała się drzeanać. Wtedy pocałował ją w czoło.

—  Spij spokojnie, mamo — powiedział raczej 
sam do siobie, niż do niej i wszedł dro przyle­
głego pokoiku.

Wąska ta radebka wyglądała, jak pracownia 
modniarici. Na środku pokoju, na dużem krze­
śle leżały rozłożone całe sztuki gazy, połysku­
jącej w' słońcu. Z otwartego pudła lśniły aksa:mi- 
tem sztuczno stokrotki, a wyciągnięta szuflada, 
pełna różnokolorowego jedwabiu wyglądała, j uk 
-paleta. IVe framudze okna siedziały obie sio- 
f-lbty: Marya Teresa i Gharlotta Teresa, zajęte 
robotą. Jedpa w krosnach haftowała na białym

ZnPsienia csranitwfl rb dzlefl \ maja
WaiWawa, 24 kwietnia (Tel. wł.) Minister 

apraw wTOwmętrznych zawiesi1 na dzień 1 maja 
od godiz. 8 rano do 8 wiecza* rai działanie ogra­
nie seń w przeslmioci© urządzania eodio».iów 1 
zebrrń. i . ,

/  K & O K T l K A .  1
K raków , 24 kwietniu.

POSEŁ N O PW E S K I W  K R A K O W IE . Dzisiaj prą,- 
jeebae ma do Krakowa poseł norweski z Wawraw.y 
i ma zamieszkać w  hotelu Saskim,

ZASTĘPCĄ D E LE G A TA  RZĄDU EOLSKIEGO w  

Ok-szYnie m urow any został dr Józef D i e h 1.
O PO D W YŻSZEN IE  OPLA T  M Ił j SKICH. W o 

czwarcek w  gmaelm starostwa jen. delegat dr Gale. 
cki u d d b1 ał posłurhań przedstawicielom władz i oso­
bom jirywatnyui. M iedzy innymi przyjął wiceprez. Sa- 
rego i ot. radco mag. dra Zawadzkiego w sprawach 
dotyczących podwyższenia opłat miejskich, o co stara 
cię gunii ta w ministerstwie spraw wewnętrznych za po­
średnictwem jen. delegata.

O PŁA C E  N AU C ZYC IE L I SZKÓŁ ŚREDNICH. A  
tych dniacn bawiła w Warszawie deh gary a 'i NSW . 
ze Lwowa, z ło i m a z pp. Zagajewskiego i Ujejskiego, 
ty  unorweniownć w  sprawie regu lacji plac, kt.cra ma 
b jć  równocześnie zniesieniem ro/.nic, łdóre pod wzglę 

idem  pla-- (Iriyaluzae istniały m iędzy Małopolską a o. 
Królestwem. D elegacja  zasiała właśnie prace nad 
schei płae w pełrym  toku i otrzymała zapewnie. 
nie5> żc przed końcem nieząccgo tygod iia  odpowiedni 
projekt rządowy będzie wnie-.iony do Sejmu. W  kon- 
fcrencyi z ministrem i jego pomocnikami omówiono 
wsz\stkie szczegóły przjuzem delegaci przedstawili 
swoje pcrtulaty cap ,wiednio do uchwał walnego 
zgromadzenia '('NSW . z dnia 29 grudnia ub r. Znaczną 
cz-;sć ty-h pi rtulatow uznał m irister za słuszne i w y 
krnali.e.

M IZERY A  M IE SZK AN IO W A W  K R A K O W IE . Na
wczorajszem przyjęciu wicepr. Sarrgo jen. delegat o- 
mawkd z wiceprez. Sare sprawę kwaterunków w oj­
skowych oraz rekw izycy; mieszkań, która napotyka 
na prawie nieprzezwyciężone trudności w-obec notory­
cznego braku wolnych lokaii z jednej strony, a żądań 
przydzielenia miefezkań kilkuset fuukcyomryuszom i 
kilkun.-iKtu urzędom państwowym z drugiej. W icepr. 
Sare, przedstawiwszy delegatowi powyższe trudności, 
wskazał, że jedynym środkiem zaradczym byłoby pod­
jęcie przez rząd budowy prowizorycznych budynków' 
drewniał ych tak, jak to już uczyniło min. kolei w  
Warszawie. Zapatrywanie to delegat uznał za najzu­
pełniej uzasad don".

O N A FTĘ  D LA  K R A K O W A . Brak nafty znowu do­
tkliwie daje się odczuwać ludności. N ic w  tem zresztą 
dziwnego, skoro Kraków  nigdy' jakoś nie może uzy 
.-kac nawet, szczupłych przyznanych mu w zasadzi 
kentyngontów. N'i< 'otrzymaliśmy jeszcze kcntyng?n<n 
ra luty Ł kwiecień się kończy, a kontyngentu na nr aj 
także niema. ZanU dbanie Frakow a pod tym względom 
przez władze jest oburzające.

L IC H W a  N A  TARG AC H . W czoraj funkeyona ryns-:ę 
państwowego urzędu wsi ki z ichwą przeprowadzili 
ae-kładną kontrolę targów, gdzie rasi puczciwł kmio- 
ike-wie, jako producenci oraz pr/ekupki miejskie * 
wiejskie, jako pośrednicy, rozwijają zupełnie fanta- 
ftyczną lichwę artykułami żywnościowemu Mleko po 
Z2 K  zą litr, w doelttku rozcieńczone wodą, ziemniaki 
po 7 K  50 W  za kilo —  to bardzo zwykle zjawisko. 
W czoraj pr-.ychwycono j'd n ege  takiego przyjciim-a- 
czka i zmuszono go do rozsprzeelaży posiadanych je ­
szcze na wozie 4 c-etnarów.po 4 IŁ za kilo.

Z A K A Z  W YW O ZU  D ZIEL SZTU KI. W cbce wzmo­
żonej dziułalnoś-u pewnych przedsiębiorców, starają­
cych się wywozić z Dolski dz: da sztuki, nanislcrstn o 
sztuki i kultury pr/.ypWma, iż w  myśl dekretu z d l 
października lO lć r. (Dziennik praw Nr 16) w yw óz dzieł 
sztuki z granic państwa polskiego, —  św iadczą­
cych c sztuc-e i kulturze er.ok ubiegłych, — - jak 
np. ooraz-jw na drzewne i na płótnie, miniatur, starych 
sztychów, pergam.nów, ksiąg i rękopisów, zbiorów 
starych monet i pieczęci, rzeźb, kielichów, monstran* 
cyg puszek, kr/.yzow relikw iarzy,, o m ai o w, n irow  
f.fu-.kmh. kap, kont-iszów, makai, gobelinów, ha^ńw, 
starożytnych zbroi, oręż iw, urn pochodzących z - lw -  
kiipa!'I-;, nar/. sJ/i kamiennych, wyrobów krusz-o- 

.wyc-n i sy.Kiańy- h, broni ltd., jest z reguły zakaz'^m  
Na wywóz tych przedmiotów z granic państwa iw dć 
wyjątkowo zezwelić tylko ministerstwo sztoki i kul 
tury.

Z A K A Z  JA ZD Y  A L I Ą  3 M AJA. Dowództwo wojsk 
samochodowych O. J. K raków  przypomina zakaz je ­
żdżenia samochodami i motocyklami Aleą Trzeciego 
Maja (wzdłuż ‘ parku dra Jordana). Publiczność wo 
własnym interesie powinna podawać numer samocho­
du, przekraczającego tu i przepis do wiadomości Do. 
wódzlwa wojsk sam oeL- iowych.

Z T E A T R U  DUWSZECHNEGO. Dziś premiera kemo- 
dyi Batuckii.-go „Gęsi i gąski11, ostatnia nowość dra- 
luatyczna, przed urlopem dramatycznego zeft-połu, roi- 
pccźyaa jąayu  się 1 maja. Celem uprzystępnienia naj­
szerszym iwirstw rm publiczności przedstawień w  n:v 
s iym  tia tr-e , dyrekeya obniżyła ceny wstępu zarówno 
na drani it i Komedyę. jak na przedstawienia opere­
tkowe. W  ,,Gęsiach i gąskach1- role i<Itw.ir7. Ją: pp. 
1K row ie4* wa, Koiman K ra jew ską Morska, lieicwicz, 
ZcL-ka, Bojnar-owski, Jaworski, Korecki (który pro­
wadza rezyseryę sztuk.), ulaguaszewski, Minowicz, 
Barnowski i /mu ;ki. W y la ra a  komedya Bałuckiego 
j c wtórz u u  b-jdzie jutre wieczorem po raz drugi.

Z TE A TR U  „B A G A T E L A 1*. Dzisiaj w „Bagateli1* 
cdbędą się dwa przedstawienia Po  południu po raz 
ostatni „Jaś i Małgosia-, wieczorem „Papierowy ko- 
cl:;,n ok ', Jutro w  med/Mą oprocz koncertu także dwa 
odbędą się widowiska. Po południu „Kob ieta  bez ska 
zy“ , a wieczorem ponownie ..Pnpieiowy kochanek". 
‘ ZNOW U PORZUCONE DZIECI. W czoraj ar-szto- 

wano na dworcu ^'-letnią Maryę Sec z Eochni, która 
pr/ed bdka tygodniami porzuciła swoje dziecię w  ko­
ściele Maryackim. Dojwowadzcna na dyr -kcyę poli­
c ji,  tłumaczyła eie. że uczyniła ra z nędzy.

Oprócz tej, zgłoska się na ctyrekcyę polieyi Apol- 
nia Gębala i pr -.yniotła dziecko płci żeńskiej, oświąi- 
czając," że dziecko to na dwereu dala jej jakaś nie­
znajoma „panna11 na chwilkę do przytrzymania i zm 
b.ła yf tłoku. Dziecko oddano d:. przytuueu >~.ieeiątKa 
Jezus. W  toku jednak dochodzeń z GęoaLną okazali 
się, że zna ona dobrze ową r.u.nę, matkę dziecka i 
zu uczyniła to z nią w  porozurr-iei iu.

W Y P A D E K  N A  KO LE I. W czoraj prztd połudmem 
na dworcu kolejowym  w Krakow ie podczas szybowa­
nia wozów został potrącony przez maszynę F irug Jo­
zef, więśniak z Niska. Otrzymał ciężką ranę w  g łow ę.’ 
Przewieziono go na 'klinikę chirurgiczną.

P R Z e JECHa NY PRZEZ WÓZ. Go chwila spotykamy 
6ię z wypadkami przejechania przez wóz, albo 'rain- 
w a !  Oto wczoraj znowu w ydarzył się tego rodzaju 
wypadek Mimiow cie na trzecim mcście w  Podgórzu

■  i  i i m m m m i— i   mmMMM1" !

jedwabiu blado-zielona girla dę, druga plisowa­
ła kawaMc mory. Żadna z dziew m at me cuwią- 
ąla jeszcze lat dwudzieMai 'i gdy tak BioasiaU, 
w białyctti pudenaanrlach i bmlyełi p-nezasz- 
kach 'wyzierających z małych, złIdtawoibaiuHa- 
ttnyfcih; jexl isabnych tńtewicaflśów, oztocoiie sion- 
cein, tidc, że braz-cme ich główki ułysa ..Lały, ni­
by ezo-wono kanturk' p-rzypominmy dziewice, 
szyjące ula królewskiej przyjaciółki szatę we- 
suaią W  otwrartem okienku skalitały y klato o 
dwa azicẑ .-gdy i ćwiefkały w zawody z ich świ-te 
żenitr, młodersi giosrkaim. NiemozJłiwe było nie- 
pewreBaieć na leli w-uok, to toz i Filipa twaiz 
dkrasił rumieniec, gdy na me patrzał.

  IMieii dobry moim szwaczmsioml —  PO'
wiedział, wKshwutąr •

  Dzień dobni — zawołały równocześnie,
a brat ipaesuł, ze dwie pary brązowych., bły­
szczących oczni spoczęło na nim serdecznie 

—■ Manm dziś ma się gorzej — mówS.
Umiilcli wszystko troje, pochyliwszy głowy w 

u i ornej trosce wobec wupólnego niesz izęścia, 
które ich boleśnie douknęio.

— A Zenobia powiedziała, ze jest lepiej — 
odezwała się pierwsza Charlo-tta Teresa, która' 
wzięła na siebie role, optymistki w ich te oskach, 
wspólnych. C. d. n-

W| '**.! "* 1 1 WWRgBr"1 .
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z.oMal prrejozhriiy p*ee-z wóz szeregowiec N ikiel F r. 
kióreniu koło złamało nogę 1'rzewitziono eo do szpi­
tala ' załoga.

N IESZCZĘŚLIW Y U P śD E Ę  Z KO N IA . Y c z .o n j na 
flaeu Kossaka Millasz, St. upaal z konia i doznał 
•iężl i h obrażeń ra  plecach i w głowę. Odwieziono 
go do Mpiutla św. Łazarza. — - —

POBUDZONA PRZEZ KROW Ę, zawezwano pogoto­
wie wc-z iraj na ul Wrocławską w Krakowie, gdzie 
a ie ja l.j M. Ciołek poraniła krewa w nogę i w ta arz, 
k row a  ta czuje szczególna niechęć do kobiet i źol- 
•ierzy; niedawno poraniła ciężko żołnierza.

O KRAD ZEN IE  KO SSAK A. A it jś e ie  malarzowi, 
W ojeifun lwi Kossakowi, skradzicno w szatni hotelu 
Eruchlowskieg:) portfel, zawierający 1000 franków, 
4.00'' mk. i czik na 15.000 mk.

PR ZYJE M N Y OGÓREK. Aresztowano wczoraj lć- 
fetniego Natana Ogórka, praktykanta w  firmie spe- 
łycyjn-' j Bujariskiego który sprzerdewiefzy]1 na szko­
dę firmv 10.000 K , zsjFkascdTine od jakiegoś klienta.

Z K R O N IK I K R AD ZIE ŻY  I OSZUSTW. Wczora) 
ta  placu Marynckim arcsztc wano Jwórh mężczyzn, 
którzy od Zolii Ilanas nwludzli IŁT-O K i 400 marek, 
zamieniwszy je. starym „kawałem 1' na stare pooięte 
pazet.y w kopertach.
" N A PA D  B A N D Y C K I POD PODGÓRZEM U b ie g i  
m c i  napadli na domostwo w Kom tnikaeh uzbrojeni 
Uardyci, wtargnęli do wnętrza domu i steroryzowawszy 
»bccnyi'h groźbą rewolwerów, zrabowali garderobę 1 
gc lón kę . Zawiadomiona itle fcr icznie polic/a podgór. 
iik; -wysłała wzmocniony patrol, kiórcmu dało się w y­
śledzić i aresztować jednego z rabusiów, niejakiego 
do ref a He.na, 2-4-ietnicgc mężczyznę rodem z Doliny. 
Znaleziono przy nim worek z garderobą w iejską re. 
wolwer systemu Stoyera, ko fak  oraz niezgrabny zre 
*ztą rvsunek. przedstawiający plan domu, na który 
wykonany był napad oraz supitdniego. Hem przyznał 
się, że brał udział w  napadzie, ż< wspólników było 
łztereeh, łccz nazwisk ich jiie i. y m iini), twierdząc, ża 
wspólników tych poznał rirdauno i nazwisk ich nie
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ęrzysu o  do starcia z pulliczuością polską. Po stiume 
polskiej wiele osób zi stało- poranionych.

CA ILLAU .Y  N IE  POCZUW A SIĘ DO W IN Y . Tel. z 
Paryża- Dnia 23 hm. z Skończyła się publiczna rozpra­
wa w  procesie przeciw Caillauz, Po przemówieniu trze­
ciego obrońcy de Mamą, zabrał głes Cnillaux i w prze­
móc ieniu s wojem podkreślił, żo nigdy me był z n ie­
przyjacielem w konszachtach i r igd y  nie myślał, aby 
ł raneyę rc złączy ć z je j sojusznikami. .Tego jedyną 
n  yślą było powodzenie i wielkość Francyi, a w  t o k u  

i fn l  p rzyczyril się do u tm m ania pokoju światowe­
go.

O "R Z E W IE Z IE N IE  PO LEG ŁYC H  A M E R Y K A Ń ­
SKICH. Amerykański minister wojny odjechał z 
Antwerpii we wtorek, załatwiwszy pomyślnie misyę 
swoją w Europie, tyczącą się jr z e w r  zienia Dolcgłyi h 
w wojak, światowej obywateli amerykańskich, pccho­
wanych. ra  ementrrzae.h francuskich i lulgijskieh.

A R E SZTO W AN IE  KO M U NISTY HOEł.ZA. Głośny 
komunista Hoelz. który przez długi czas niepokoił ca 
*V Hochland, a głównie m iano Flarcn, został areszto- 
w.-.ny pj zet wład/,c czeskie.

GRO/NA T& Ą B A  PO W IETRZNA . (Tel.) Z W aszyn­
gtonu donoszą Wskutm, trąby powietrznej w  stanach 
Mitfisipi, Alabama i Temessee, zostało 155 osób za­
bitych a  100 ranionych. Sakody wynoszą 2 m.liony 
eh larów.

zna.

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA,
M U ZYK A  KOŚCIELNA. Towarzystwo oratoryjne 

b-ekeya muzyków polskich) wykona w  Liedzielę, 23 
bm. o g jd z  10 przed południem w kościele św. Anny 
pod kierunkiem p. Kazim ierza Garbusińskicgo mszę 
Mozarta na chor mieszany z rewarzyszeniom zespołu 
smyczkowego Związku muzyków polskich. Ponadto 
p. Lucyna Ciechanowska odśpiewa Mozarta O saiuta- 
lif  i tgnus D ii. AY czasie nabożeństwa zbieraną będzie 
składka na fundusz założycielski Towarzystwa.

W Y K I  O O OPERACH W EPOCE W ERYZM U —  
wygłosi dzisiaj 21 bm. w  „Kollegium  wykładów nau­
kow ych ' (A J. llaiss. Arye z „C aza len r1 i „Pajaców* 
spitwa p. Katarzyna Hofman i p. A . Rawicz. Przy for- 
t< j iamc p Grenso.

- POSIEDZENIE W Y D Z IA ŁU  S Y N D Y K A T U  DZIEŃ- 
N IK A R Z Y  K R A K O W S K IC H  I F A D Y  NADZORCZE I 
S Pe iŁK l SPOŻY'WCZEJ odbędzie sic w niedzielę, 25 
wn. o godz. 11 przed południem w  lokalu przj id. 
Dunajewskiego 7.

Z  kra ju  i z e  ś w ia ta .
IM IE N IN Y  M / T S Z A Ł K a  SEJMU 7  Warszawy te­

lefonują nair.- W czoraj z pcwcdu imienin marszałka 
Sejmu przedstawiciele wsiyrtkich klubów sejmowych 
zebr? J się w  jego salonie y  celu złożenia mu życzeń. 
Imieniem posłów' przemawiał poseł liosset Marszalko­
w i wręczone laskę marszałkowską. jako dar od Sejmu.

PODSEKRETARZEM  STAN U  w mniisioryuir b dz. 
pruskiej mianowany ma być w  najbliższym cLasie, jak 
dc nr si „Frzegl. AYieez." p. AYladytław Kucliarsk, z 
Małopolski. k>o»vy podsekretarz stanu obejmie d-par 
lamenty skarbu, przemysłu, handlu i kolei’  żelaznydi.

W Y S T A W A  PRZECIW POŻAROW A, Miarą in t e r e ­
sowania się czynników samorządowyeL urządzarą na 
jesieni br w Warszawie wystawą przeciwpożarową są 
nadsyłane do dyspozycyi Komitetu wystawy zasiłki 
na je j koszta nakładowe. W iększe sumy przyznały 
dotąd sejmiki powiatów: warszawskiego, mińsko-ma. 
łow ieck iego i lubartowskiego

STR A JK  W  W ) D Z łA aE  ZAO PATR ZE N IA  TR W A .
Z W arszawy telefonują nam- Strajk robotników w 
wydziale znopaGzenia trwa w dalszym ciągu. W czoraj 
robotnicy zgłosili się do pracy, jednak je  i nie podjęli 
Strajkujący nie dopuścili również do pełnienia pracy' 
pracowników biurowych w ydz. zaopatrzenia, wyzna­
czonych do zastąpieria robotników.

O LB RZYM IA  T a j N A  G ORZELNIA . Tel. z Warsza­
wy: Fnnueyonaiyusze 7 kmm.iaryatu w ykryli dnia 11 
kwietnia br. w- domu Licluenberga przy uf. Złotej 49 
w Warszawie olbrzymich rozmiarów tajemną gorzel­
ny-, należącą do B:,rueha Komara. Izba skarbona war 
szawska wyasygnowała już odnośnym funkeyonaryu 
■zim  za te wykiycic nagrodę w  wysckcści 3o00 mk.

W Y R O K I cM IERCI N A  ŻO ŁN IE RZY Z W arszawy 
ki rmnikują: Dnia 3 kwieti ia br o godz 7 rano zostali 
rozstrzelani żcłnierzr Ii baonu wartowniczego kapral 
Antoni Piórkowsk. i szereg. Szymon Wassestadt. rka- 
zani wyrokiem sądu O. G. w  Warszawie z dąia 4 
marca br., za to, że w  ncey z 1S na 13 sifrpnia 191rJ 
r., pełniąc służbę wartownicza przy magazynie mun­
durowym na Powązkach w  Warszawie p „  uprzedniem 
wzajemnem porozu.jieniu się w  chęci zysku Ewiado- 
m-ie dopuścili > lę do spełnienia kradzieży z powyższe­
go magazynu 74 zwojów  sukna wartości okoIo llś.uOO 
om rek i jednej pary butów gemowych wartości 1500 
marek przez os oby cy wilne, któremu to przestępstwu 
mogłi i Dyd służbowo ooowiązani przeszkodzić zatem 
t. naruszeniem obowiązku służbowego dopuścili do 
kradzieży przedmiotów, dostępnych im z tytułu sla 
łby, wartości ponad 20-10 marek

EDERZEN1E POCiĄGÓW . Tel. ze i werwa. Oncgdąj 
ra dworcu kolejowym  L w ó w —łycza k ó w  zderzył się 
pociąg osobowy, zdążający do Bizezan, ze stojącym 
aa - i oreu pociągiem cięż.ln wym. Fkulkicm tago w y­
kolei! się jeden wagon pociągu osobowego i kiika w u 

pociągu towarowego. U  podlróżnych odniosło 
lekkie rany. W izyscy  odjechali po pokora godziunera 
spóźnieniu w  swoją drogę. Przyczyna wypadku było 
wadliwe uleżenie zwrotnicy. Irzędnika ruchu za v it 
szono w urzędowaniu.

OBRa D Y  .^u l EJOWE. „Gazeta lw o w sk a - donosi, 
żo pTezes Kolei inżynier Barwicz wyjeżdża w  tych 
dniach da Poznania na k u ifcn n cyę  prezesów wszyst­
kich d jrekcyj kciejowycn Prztdm iottm  obrad będzie 
m iedzy inneini < tganiżacy.a uczędów wagonowych, 
dalej konfercm-ya zastano vci się nad niemniej ważną 
kw.-stya zasobów.

ORG IA S P LK 1 T  ACYJNA W  POZNANIU . Z Po ma­
nia donoszą YY Poznańskiem dzieje się tosamo, co w 
Kongresówce; ceny na produkty pieiwszej potrzeby 
i na nieruchomości taksamo skaczą w gorę, jak w 
Kongresów ca, tylko istnieje pewna rc-żn'ca wysoko­
ści cSn, jednakie tempo wznoszenia się cen w Fo, 
inajiskicni jest szybsze i można przypuszczać, że w 
rezułtaiie ceny tam zrównają się z et nami w Kongre­
sówce. Dziwie aię Uimu pqtS-zi ba, gdyż tutaj, w Po- 
inańskiem. ż }rcie naogół piyr.ie noimalnie i j roduk :ya 
inzie prawidłowo, a podatki wpływają, juk za dawnych 

-czasów . Jednakże zawdzięczając jednakowej walucie 
garkow ej, rozszerzyła się w Pozrańsk.cm wielce nie­
zdrowa spckui.tj-ya WszŁlkimi .p-osobami w ycią ga ją  
drobni spekulanci z P c 7iu.ńskieg'0 towary i inwentarz, 
a więksi spekulant i uprawiają orgię w dziedzinie nie­
ruchomości. Y-T dze poznańskie bronią swojej dziel­
nicy jak tylko mogą —  0ne zakazały srrzł-daży do- 
mow przed ttyndetnim terminem, dalej uriąd osadni­
czy ielze flirtuje szeregi kupujących i analizuje ceny 
sprzedażne majątków-, jednakże, spekulanci zręczni® 
przystosowują s.ę do nowy eh ograniczeń.

r b M M K  Di A  O STATNIEGO PO W S TA Ń C A  KS. 
BRZÓZKI. Z Lublina donoszą, że proboszcz parafii 
Gorecko ks Hieronim Brzóz, zapoczątkował składki 
na pomnik ostatniego powstańca —  bohatera, ks. Sta- 
risław a Brzózki, powieszonego przez Moskali w roku 
J855. Pisma warszawskie donosząc o icm, nawołują 
do składania ofiar na ten nomniK, który powinien być 
godntn. uczczeniem pamięci ka.pł'’ u - bohatera.

K R W A W Y  POŚCIG ZA B AN D YTAM I. Z Warsza 
wy, donoszą: \Ve wsi W ierzbicach Szlacheckie] gin. 
Sarnowie w pow płońskim pracujący w  polu chłopi 
lauwazyli wlących drogą czterech podejrzanych męz- 
ejyzn, Po wspólnej naradzie kilku chłopów postano­
wiło zatrzymać podejr/auyoh i w tym celu uzbroiwszy 
się w motyki i grabie, podążyli za oddalającymi się. 
W idząc zbliżających sio cJifoptów, owi nieznajomi za­
częli uciekać, zaś da ścigających ich ehłopow strze­
lali z rewolwerów. W k róTe do pościgu nrzyłączylo 
cię jeszcze kdku wiesniakuw, żołnierz i dwóch poh- 
cyantów z teiżc gminy i  ałieyanci zaczęli strzelać z 
karabinów i wkrótce dwóch bandytów ugodzonych ku 
lami padło trupem na miejscu. W  ciągu dalszego po- 
ft ign  uieci zostali żvwcem dwaj pozostali bandyci. 
>V cza oć ostrzeliw-ańia bandytów zabity został ' l 5- 
letni syn m iejscowego gospodarza oraz ranny żołnierz.

ROZRUCHY A N T YP O LS K IE  \V PETERSBURGU. 
Tel. z Kopenhagi: Jak podają dzienniki z Petersbur­
ga, dni-i J l kwietnia przyszło tam do krw aw yih  walk 
■licznych. W edle opcwiadań przybyłych, bolszewicy 
iresziowali w  czasie nabożeństwa ksi, dza polskiego.

M IA f GYILANIA. Naczelnik państwa niancw-al Ta­
deusza W e r n e r a  starszym radcą prokuratury jene- 
ralnęj Kzeczpocpolitcj polskiej, dra Józefa B r z e  
s k i e g o  radcą pnokuratury jcr.tralnej Rzeczjrospolitej 
polski ij.

Niiczehiik państwa zamianował docenta, p iyw aincgo 
uniw-ersytotu lwowskiego z tytułem nadzwyczajnego 
piofesora byłego dccen.a uniwersytetu warszawskiego 
i byłego m inhtra oświecenia publicznego, dra Jana 
Ł u k . x  s z e w . c z  a, profesorem zwyczajnym  filozofii 
. uniwersytecie warszawskim, docenta piywatncgo 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dra Stainsb-wa K ę ­
t r z y ń s k i e g o  nadzwyczajnym profesorem z tytu­
łem profesora zwyczajnego auhiy istyki i biblioleko 
znawstwa w-raz z naukami pemoci.iczsmi historycznie- 
mi w  uniwersytecie warszawskim.

Minister oświecenia publicznego zamianował asy­
stenta archiwum głównego w  \Varszawic dra Jozi a 
S t o j a n o w  s k i e g o '.ubiiotckarzc-m drugiej kiasy 
w  bibliotece uniwersyteckiej wc Lw-owie oil dnia 1 
maja 1920.

PRZEN IESIEN IA . Jeneralry delegat rządu dla Ga 
licyi pizeniosl i.adcę budownictwa inżynicia Stanisła­
wa F 1 i s o w  s k i e g  o z Tarnaw a do Krakowa. ■

ŚLUB, V W arszawie odbył się w  dnin 10 bm. w 
'■.ajuiey „Przytuliska" przy tu. Yyuczej ślub p. Jędrze­
ja  Wodzmowskiego, pedror. W. P., syna znanego ar­
tysty malarza, z panną Zofią Morendtwską.

„SZC ZU TE K “  ostatnim swe im iiumercin znowu 
s t» icrdz.a, że na naszem „bezrybiu'1 Eatyryczno.n jest 
rde tylko przysłów iowym  . . r d W ' ,  ale całą „ryb.i". 
Znajdujemy szereg dowcipów aktualnych, anegdot, iro- 
n:cznyeh spostrzeżeń, humorcske-salytę „Zwiąż3k za­
wodowy bohaterów literatury- p ilsk ie j , arcyz.abawną 
bistoryę prawie autentyczną z frenzu ..Raport Kapitana 
Aw...nsieja Sami-warowa-Priwiślańskiego1', wesołą „p io­
senkę o na-i-.oj dyplomacyi'* ild., a (Tok  tego rysunki 
satyryczne Grusa i P.erezcwsk.ej, Laiykwtury aktualne 
Głowackiego itd.

„HUMOR PO ŁSK I“  w ostatnim numej/.e przynosi 
na tytułowej stri nicy wybornie pomyślaną ilustracyę, 
przedstawiający pociąg, jadący po apiowdzacyę. Ke- 
szta ilusiracyj omuta jest na lżejszych motywach, 
jak pobyt panny Funi w  Pozna: iu, lub kłopoty odzie­
żowe na wiosnę. Dobiegające końca „L is ty  dyplomaty 
p ilsk iego " stanowią wieli t aKtualną całość pi.wieścio- 
wą, obok t.ich zaś mieści się szereg mniejszych obra­
zków i aforyzmów.

o r i n e K  „ T r y s f u n  i  I z o M s "
W a g n e r a  odbędtac się w niedzielę, 25 
w sali Tow. lekarskiego, pu-nktuałni© o go-lz, 

11 przód południem.
»  -

RE PE R TU AR  
MIEJSKIEGO TE ATR U  IM. JUL. GŁOWACKIEGO.

Sobota, 24 bm.: „Ciemne aily" Stef. Grabińskiego.
Niedziela, 25 bm. popob- „Miłe siprdzie" Rostworow­

skiego. wieczorem „Ciemne s iłv " Grabińskiego. 
REPERTU AR  

MIEJSKIEGO T F .M R U  OvYSZEf  HNFGO
Sobota, 24 bm.: pc.poł. „Odrodzenie", wieczorem 

„Gęsi i gąski", koniedya w  a akt. M Bałuckiego.
N iek i. ia, 25 bm. popob: „Księżniczka Trebizonćy", 

wiecz.orem „Gęsi i gąski".
pGniedziahk, 2tl bm.: ..Kw iat paproci".

RE PE R TU AR  „B A G A T E L I".
Scbota, 24 im . pop-L: „Jaś i Małgosia,", wieczorem 

„Papierowy kochanek".
Niedziela, 25 tm .: przcdjiob Y H  kenccrt symfoni. 

czny; popoł.: „Kob ieta  bez sk azy ', witczoreni „Pap ie­
rowy kochanek".

R E PE R TU AR  T E A TR U  „NOW OŚCI".
Sobota, 24 brn.: Kew ia rpereŁ.owa w- 12 scenach.
Niedziela, 25 bm. popoł.: „N ietoperz", wieczorom 

Kew ia operetkowa.

NA FUNDUSZ PLEBISCYTU oficerowie Do- 
wecLztwa- taboru dywizyi górskiej strzelców 
pcdbalnńskich złożyli 200 marek polskich z o- 
kazyi ślubu por. Dra Wawrzyńca Typrowicza.

3202

i.

fcolskiJ polsfUe nie Ida n* 6. itosit
Bytom, 24 kwietnia (PAT). Pnia .22 l>m. jen. 

Lorond oświ-adeteyt woljoc niemi cek i ego przcrl- 
fttaatdicieki przy komfeyi rząidiząicoj, p. Hatzfel- 
ida, iże wiadomość o rzeKcsnyin zamiarze pu- 
ezcLem? na Gómy Śląsk wojsk polskich jest 
nłeprawaziwą

BiEffllaklt U:lfivR! nlfijISFte.
3-yfcotn, 24 kwieónia (PAT). Polski koanisa- 

iryait p)ebi&cyi,oiwy na Górnym Śląsku ma w rę 
k-aich dowody, że Nierndy zorganteowiali % by­
łych wc ję-kowyich niemimokich specjalne bo- 
jówk; plebiscytowe, któoveh (zadajiiem ma być 
rozibijanie zebrań iTHiitskifli i miienuożiLiwiame 
Polakom .wiszeikiej pracy nainodowoj. Bojówki 
ic cizynnc były iv wypad kac i: Głupcayekieh, Be 
borowskich, w Koźli. Kcmfeairyat plebiscytowy 
dąóaeidkriyl ikoraóisyi nządiząccj dowody, dotyczą­
ce (bojówek ni-eoiiiewkich i oświaddzyił katego- 
rfcwćie, rże jeżeli władic kfkdicyjjje ni& usuną 
tych band rozlbjnicwycn to Polacy będą zmu­
szeni Eoaganizoiwa11 czynną samepe .noc, 

   ,

figsiffi®! r3ẑ !n?n̂ .
Cieszy",, 24 kwietnia (PAT). W  dniu idsisic.j- 

s-zylm Volbsrat niemieclca na znak protestu prze­
ciw wymianie koron, na marki zorganizowała 
w CieszynK strajk poiws«achriy. Gaz-ownia i 
elektrowuLa stanęły. Robotnicy polscy (dali się 
zaskoczyć wypadkom, iisiuic-bawiazy komendy, 
rzTjeionoj ptrzeiz socyalnych demokTatówi nie- 
mieckiioli. Po południu godnak. robotnicy polscy 
z-bfyeatowałi ei-ę w sytuacyi. Na tzóbraniu w 
śttizckiicy jednomyślnie -un-drwalonc przemvać 
strajk i wrócić dc .pracy. Po Egroanadizieniiu ro­
botnicy wit'1'kiem, masami wysili na miasto 1 
idąc od sklcpn do sJdapu, z-a.żąldałi otwarcia ich. 
Zachowanie się robotników polskich bytlo nad- 
zwycYaynie poprą;wjne i taktowne, me ibyło ani 
jednego wypadku gwałtu. Tyilko do hotelu 
a/podi wołem< w  gtlótynej siedzibie agitacyi cae- 
sko-uląlzakoiwtikiej widii,rł się ttefi. wyrzuć a j;to 
ogromue stosy »ŚI-ąz-fJca« i brostzur ńlązakow- 
skUWfe .Spokojny pęizobieg aranMeiętacyi na rzecz 
ma.rki .po-łgkiej • zakłóciła biutalnem wystąpie­
niom Bwcigebwehr cieszyńska, która w (pełneni 
uzbrojeniu, rz (bagnetami na karabinach, wkro- 
ćtoyfa na rynek, prowokując zebrany tfr! jm. Pod 
napoTen. jednakże wzburzonego tłumu Buerger- 
wehr muisiato. się wycofać z rynku i sciheoniwszy 
się ido gmachu dawnej Hzkpły realnej, doda z 
okien kilka salw. Pierwszą ofiarą strzału był 
major frammwki Wkród strzału z  nara-
żcnicni Masnego życia robotnicy polscy wy­
nieśli ciężlęo rannego oficera trancuśkiego poza 
linię strzałów, przyczem, jednego z robotników 
poteklch ciężko rankmo. IV nastęipfcitw-ie strza­
łów ludność się cofnęła. Do cofającego sie tł-u- 
mci Bu< ngerwehr dala ponowną saJwęj. zaluja- 
jąic ftoboamka Solkena z pąz,ddimieścia cieszyń­
skiego, raniąc fciSka inmycli osób. IWcuoczyTy 
wo^l-oi. włoskie i Eanidacmerj a T>ol-ka i roz­
broiła Bu-eigenwe.iur. W  sali, a  któ-rej Buerger- 
woTilr stuzcdala, zastano sześciu jej, dzlionków i 
Cztory osoby’ cywiTne, również z, 'karabinami i 
granatami ręconeimi. :Na podstawie (tego ian- 
darmery-ą polsku lO-ztiroili*, icb i aneszi<nv’ała. 
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, na 
podstawie uchwały preiekta została Buerger 
wehr ioo„wiązana.

POBICIE PROWOKATORA.
Cia,szj’n, 24 kwietnia (PAT). Wieeo^aj w 

Tnzyńeu zjawił- się odidział żołnierzy francu­
skich z przebcanym członarieci Bueggerwe-hry 
cieszyfiiskiej w  poszuikiwaniu za ‘bronią Robot­
nicy tTzynieccy, poznawszy orow okatora, mimo 
obrony framicuBkiój dotkliwi© go pobili.

ilość głosów i tak w gminie Kozińska 504, w 'fetóry miał się odbyć w dniach 24 i 25 kwiefi- 
girmiic Krasławtskiej 413, wT mieście Kraslawiu nia.
4SG, w samym Dyneourgu lista polska otnvy 
mała największą, ilość gliosówy bo 1.590. Na­
stępnie największą ilość głosów otrzymała li­
sta eyonistyoizr.a. Bosyanie (Bdofcyli 791 gło- 
sów'. Lista fotowtska Nr. 5 otrzymała w Dyne- 
bungu zalediwie 320 giosćiw.

W ybsry ns Liiwee.
W  uzupełnieniu TwazcAjszyah naszycli infor 

ma-o-yj o dotycJnuzasowyaih wynikach wyborów 
do konstytuanty republiki IttewisĆuoj, podajemy 
nestępujące informacye zilobotarikac:

W  szeregu miejscowości wyuory nie odbyły 
się wskutek zaburzeń. Na pierwszem miejscu 
utnzymuge się liefca .chn-ześcigańsko-dein.okra- 
tyiazma, na drugiem —  gngia b. premiera Sleze- 
wicza (socyaliśei-ludowcy), na brzegiem —  Po- 
hecy, na (cswart&m —  żydzi, na piątem —  so- 
cya Imci-re wohre y on i ści (prawica), na szóstom — 
soeya 1 iści-decuokraci. W  ten sposób BWiycięstwo 
przypeSłoby w udziale obecnemu rządowi p.
Galwaiac ^slriegfl Nieispudzianką jóst powouze

Warszawa, 23 kwietnia. (PAT). Posiedzenie 
139. Początek o godzinie 4 min. 30.

Przewodniczył wicemarszałek Os i e c k i 
Przewcdr.iczący' odczytał depeszę z Poznania, 
w której powiedziano, że lud f a in te js z v  chce 
oddać pracę i zaroaek w aniu 3 maja w pań­
stwie na uruchomienie przemysłu i odbudowę 
kram. Lud poznański pragnie, aby to samo sta­
ło się w ealej Polsce, prosi też Sejm o pomoc 
i spopularyzowanie tego projektu. Przewodni­
czący wyraża zdanie, że taki projekt może być 
przyjęty tylko aplauzem. Po przeczytaniu sze­
regu interpelacyj, przystąpiono do porządku 
az.ennego.

USTAWA PRZECIWALKOHOLOWA 
UCHWALONA.

Na pierwszym punkcie postawiono sprawą 
me )M y poiekiej króra zec tędzie pcawdopo- srr7„d„iy  aikohoiu. Poseł W  o j d a 1 i ń s k i
dota ic  okucn 32— 35 n*araiai ńv z puśró" ogói- 
naj Ikzby 120. Z pośrAJ socyaJnych demokra­
tów ;przes>złi. KainyiS', Potzelio, z ramienia S.-R. —• 
nriędu}" iunimi Bułat.

Wilno, 24 (kwietnia (PAT). Urzędowy, organ 
kowieński »Ljetuwa« zestawia rezultaty wy­
borów’ w Kownie. Cyfrowo przedstawia, się wy 
ńiik’ dlr Polaków bardzo pomyśliiie. Bezwpględ- 
ną większość gło&ów żnobyli Polacy w nastę­
pujących okręgach: Stare Miasto 821 głosów, 
Nowie Miasto 1.128 głosów, Dzielnica Karmeli­
cka 609 głosów, Zielona Góira 1.333 głosy, 
Szańce 1.008 glosówa Na rilrugiean. miejscu są 
socyalni demokra-ci, a poi.ern socyaliiści ludo­
wi. Z innych miojwcowiości hrak jeszcze - obli­
czeń głosów.

N a ra d y  w  Sa n  fiem o.
Lyon, 24 kwietnia (PAT). Dzienniki francu­

skie podają, że na środowej konferencyi amba- 
cadorów wysluoliano fpirawozdania a-iigietekie- 
go jen. Masuernianna, |Kr©zy1dcnta mięozyaojusz- 
n k a e j  aea-onam yusnej k oan isy i « .o n tro b ie j. Spira- 
wo-2idanio to wykazuje wsziemie możliwe prze­
szkody, na jakie natrafiła komisja, a które do­
wodzą zliej woli i siaoości rządu niemiedkiego, 
że koiiforentcya odraulcila 11 manca prośbę o ckL 
ro-ozenie deonobilizacyi sił ipow ie iTza iych  nic- 
medkich, demobilizae.ya ta nie została dotych- 
ckas jprzaptowadzoną. Pj.ra w(,zdanie wymienia,

(N. Z. L.) postawił wniosek następujący: Wzy­
wa się rząd, aby ułatwił ludowa nabywanie spi­
rytusu denaturowanego dle celów leczniczych 
przemysłu, oświetlenia i opałowych. Lastępnn 
mówił poseł D i a m a n d  (P. P. S.). Twierdzi 
on, że dziś w Polsce spożycie spirytusu wyno­
si tylko 1 litr na rodzinę, złożoną z czterech 
osób. Przy obecnych warunkach, wt miarą na- 
stawania czasów normalniejszych, ilość może. 
się powiększyć Ustawa, przedłożona Sejmowi, 
byłaby niezupełną, jeżeliby ogramczała się do 
tego, co komisya przedłożyła. Jeżeli chcemy, 
aby cala ludność mniej piła, aby wódka prze­
stała być artykułem towarzyskim, jeżeli usu­
wamy ją z kolei, fabryk, z pobliża kościołów 
ł t. <1., to przedewszystkiem musimy wykluczyć 
alkonoi z tego gmachu (braw a). Poza tem mow 
ca jest zdania, że musimy się postarać, aby we 
wszystkich gmachach, oddanych do użytki. 
pnblicznego, nie było żaunogo sposobu do spo 
życia alkonolu. IV myśl tego mówca proponu 
je do artykułu 7 dodać słowa: >w budynkach, 
oddanych do użytku i służby publicznej*.

Poseł K a c z y ń s k i  (Zawiązek ludowo-naro­
dowy) wnosi poprawkę, aby karę za przekro 
czonie ustówy z trzech tysięcy marek podnieść 
na 20 tysięcy, a grzywnę do 100 tysięcy marek.

Poseł T h o m a s  oświadczył, że zakaz sprze* 
dąży alkoholu, a również zbyt wysoka jegc ce­
na wywołuje skutki wTecz przeciwne Łamierzo< 
nvm, powoduje bowiem rozwoj tajnego gorzef- 
liictwa. Oprócz tego zamsz wyrobu alkoholuże w’ okolitcaich Berlina wykłryóo magazyny ma- , . . . .

oeryałotw latnieizych. a dalej etwi rrxiza, że ku-;wr!)v -'i '4 P r * ™ * ', " ’ gospodarstwie i po ja- 
niewzną jest enctgiuzna ak^ya, ażeby, zmosić wiłby pracy oziesiątk tysięcy robouin ow —> 
Nkincj’ do wykoaaniia poitanotwień traktatu w w> ,̂ec cze" °  niowca zgłasza wmosi abj Sejm, 
zakrtsiiu a wiatyki ra—uieckiej.

P a y ż ,  24 Sćwietinia (PAT). » Petit Paa'isien«
ze względów powyższych nad ustawą, ogiani- 
tzającą sprzedaż napojów alkoholowych, prze*

n3jsei)7acyjniejszy -współczesny dramat wioski 
reżyseryi Alfreda Linda, twórcy Cyrku Wolfso- 
na, ze słynną amerykańską pięknością Grace 
Sypdney i znanym włoskim artystą Tullio Car- 
minati w rolacn głównych wystawia od dzisiaj 
3210 »U C IE C H  A i .

S P R Z E C Z K A  W  K IN IE .  Podczas przedsta­
wienia w, je dnem z tutejszych kin przyszło do 
sprzeczki między dwoma obywatelami, którym 
poszczęściło się w ubiieglej Polskiej Loteryi Kla- 
s©w'ej zdobyć główną wygraną w kwocie 360 
tysięcy marek w dom .ubankowym Leopolda 
Brandstattera. i Spółki w  Krakowie, ul. Karme­
licka 1. 10. Każdy ze sprzeczających się twier­
dził, iż był właścicielem szczęśliwego losu Nr 
10502. Okazało się jednak, ze obydwaj byl) 
owymi szczęśliwcami, którzy posiadali po po­
łówce wy7 gra no go losu. Spór zakończono dys- 
1 usvą nad obecna, Pierwszą Państwowa Lote- 
ryą Kla»ewą, w której padnie wygrana w kw7o- 
cie n: i 1 i o n a ma r e k .  Ciągnienie pierw7- 
szej klasy odbędzie się 15 i 17 ma ja b. r, Losy 
po 10 marek za ósemkę są do natycia w Pol­
skiej Loteryi Klasowei 'Dom bankowy Leopol­
da Bianidstattera i Spółki) w Krakow:o. ulica 
Karmelicka 1. 10. 3173

I&intft
u lica  L u łiic z  L. 13.

Program od soboty 24 kwietnia, 
SENZACAA ! ^  SENZACYA !

St M j l  sofitt Czertto.
Noavy Targ, 24 flawictiiiia (PAT). Z Jabłonki 

na Orawie donoszą, że ĵrzea di\/oma dniami 
czerka żaudamwry- "koudiska eała da granicy 
ojawKkiej cala wysyłkę > Gazety Podtialań-
śkiej*, rorzezuaicizoną dla [prenumeratorów7 na 
obisizairze ipdebiacyltiowym. Kapitan Pancudu w 
Jabłouice, do (którego w imieniu Komitetu oraw­
skiego uidał się z zażabenioan w sprawi© tego 
nadużycia iks. Mae-hay, zatwierdził boufirkaię, 
rzekomo z ipowudu agitacyjnych artyikułów,

Żaiidaitmorya craoska, którą miano umniej­
szyć do yrzedwmjermej liczby, dotąd nie usu- 
nęla się z Orawy7 i nie myiśłi usunąć Dla pozoru 
odesłali Czesi z Jabłonki poza obszar plebii- 
ocytowy” d-zjewięciu żanidarmów7, którzy jednak 
w ten sam dzień powrócili do Jabłonki. Ode­
słał ich z powrotem komendant żandanmeryi a 
Twutrdoszyna, twierdiząjc. że podkomisya mię­
dzy narodowa nie może się wtrącać ido jego u- 
rzędewania. Ze stror^y potlicomisyri nk podjęto 
uotąJ radnego kroku dla utrzymania powagi 
wofaec CzecLów.

Nowy Targ 24 kwietnia (PAT). >GazCa 
Podlialańfiika* donosi.-. Delegat cziesko-słowaoki 
ipgzy (międaynabod-oiwej (podkomisji spisko-oraw­
skiej, ks. Maryan Błaha, unikał .poippiosui ap > 
(łkania z nią podczas dwuitygodariowego jej po­
bytu na Sjpifezu i Orawie, agAuijąc tyntezasein 
za-wzięcie. Bfwftasaaza na S(pi«zu. Tak ea.mo za- 
cho(V"ii(ją się jego pemocadcy dr Tomasa na Spi­
szu i di Hojo na Orawie, doipulsacizJenl, ni© wia­
domo w. jakim celu, do uzartępowania* księ­
dza Błahy. Sjpoidzifcwamy się, że podkomisja 
nie jpbzwoH flaloj lók-ceważyp eietoie w  sposób 
tak wyraźny i ptrzeęira'cowanemu ks. Blasze, 
który pełid ofenwiązki biskupa I prerfwa komi­
tetu agitacyjnego rotzeciwko "oisce poradzi 
oficyalnie wy’ xrać nar*»aci-e micidizy agitacyą a 
dyplomacją, któky7©!! równoetzośme wt tej sa­
mej sprawie łącizyć ni© można.

Międzynarodowa podkomiteya wróciła we 
wtorek (przez Tlraciąnę, Żylinę i Ozaczę dc Cie­
szyna, gdzie w  najbliższych dniach zaipadną 
iwtn*tfCZ8* iH»ta£»owłenia w sprawie admini- 
atraoyi ooKzarew plebiscytojwych Spiszą i Ora
wy.

dowiaduje się z San Romo, że ruandat w Arnie- S2e(^ 1 porządku dziennego.  ̂
nSł, który miał być powierzony jedne«nit z 1 kosel C l . a m e w s k i ^  oswTaa:za: ^praws. 
pańsuw neutriinycli, zostanie oddany Kolan- wyrobu spirytusu wiąże się scisie z produkcją 
dyl, która zgodziła się zasadniczo na to pod rożną i jest wybitną jej gałęzią, która ẑ -Jnu. n;. 
tjm  wa.runildeim1, że nie sama będzie pamosilai.dzień zastąpić się nm da. Należy się liczyć z 
ciężar finansowy. Spodziewają się, że Ameryka, Rm, że w dzisiejszych wamnkach nie można- 
która iutereisoyyała elę dtityciucizas itandao Ar- by c^acu zamienić. po sio. Lanej gorzelni na 
manią, ale ni© godziła si’ę na iprzj jecie- manda- -jkrcclimalnię mb suszarnię. Goizelme, jalde je- 
tu, dostarczy pomocy Iinareo,iveJ. iszczę pc-sladamy, musimy u.-m iać. Jorzelnic-

Lyon, 24 kwietnia (PAT). » Petit Journal« two nasze w jednej tylko WielkopoJ.sc.-e nie u 
dono.-i z San Rem o, żo Tust-ya będzie zaraąazać cieipnlo na skutek wojny, to też \ \  ielkopoLka 
prowiztsrycznK Kurdystameu przez dwa lata, produkuje rocznie 61 milionów litrów spirytu- 
po-czem będą powTziete definitywne decyzye. — 8U* c J którego podatek daje z gurą 7 milionów 
Korespouaen »Matia« d> osi z Son Rmuo, że dcchodu rocznego.^ Na odbudowę naszego 
wedSług sprawozdania ekspertów wojskowych przeniyslu musimy jeszcze czekać długo. Nie 
19 dywizyj jest poiftraebaśycłi ćo okupa-cyl tery- •iesl‘ juszcze wskazanym niszczyć te gałęzią 
topróY.% oderwanych od 'l urcyL Dywtzye te są przemysłu, które posiadamy. / tym wzgi ;dóv’ 
na miejscu, a to 5 dywizyj fraacuskijk, 4 an- mówca wynowiada się przeciwko całkowiiemu 
giełskie, 1 wioska i 9 gwcgddi. Ośm.innych zakazowi wyrobu i sprzedaży spirytusu, pożar 
dvwizyj (po-uraeba. w7edłuig sprawozdania dla t-em wzywa piowęa rząd do >vpi’0wadzenia su- 
GWieiuiiiakmj elmp©dyicyi do Anatolii, ale rada rowych kar administracyjnycn na tajne gorzei- 
orzekła, żo rezibrojeniti MuBtafy Resmala o<Lbę- u‘ci vo.
d z ie  6 ię  s to p n io w o  d z ię k i o k u p a c y i K o n s ta n - Pc-sel M o c z y d ł o w s k a  zauw a ża  z  zado- 
tv n o p o la  i (pumfetów s tra teg iia zn ych  A z y i  M n ie j- w o len iem , że  wTs zy s tk ie  g lo s y ,  oprócz, je d n e g o  
egg j, * ’  j k tó r e  s ie  d a ł j  s ły s zeć  w  S e jm ie , o ś w ia d c zy ły

L y o n ,  23  k w ie ta ia  (P A T ) .  M ille ra u d  n p m d  s ię za  ustawą.. M ó w c z y n i w y ra ż a  ża l, że  w m ó­
w ią  s fe  zad ; ru N ie m ie c  w trzam ia iua a n n ii 200  sek p os ła  Thom asiu zw sm ł z g ło s z o n y  w  S e jm ie  
tysipcKsiej i ikon fe irow a ł rw tej ejpraw ie w lc zo ra j p o lsk im . N a  zak .onczem e w y r a ż a  z g o d ę  n a  szc-

W yb o ry w  In fla n ta c h  polskich.
Djt«  iiiurg. 24 Ikwńetaia (PAT). Ogłoszono wy­

niki wyborów do (konstytuanty łotewskiej na 
inflantach pulskicli. Największą ilość głOćów o- 
trzymała fotewska lisia Nr. 19, której agita 
torsy ooieirywałi zaiiszcscnk dworów i podział 
ziemi bez wyuagrcdzesra wlaickiełi. Pomimo 
braku jakiejkolwiek agdtacy, za lliią  polską, 
otrzymała om. ,w niektórych gaiirmob (poważną

po południu z Lloyd Goorgem,
.Lyon, 24 (kwietnia (PAT). Wilttor I\ervć do- 

waga się, aby Francy a zgodziła się na żąuanie

rog wniesionych do ustawy poprawek.
Przystąpiono do glosowania nad ustaw7ą. 

W glosowaniu przyjęto wszystkie rezoiucyu ko-
N itn a e c  pcauetanieuk fen 200,000 a n n i!.  Pra m isy i, o r a z  re z o lu c y e , za p *p p o n o w a i»e  pod czas , 
sa (btHiżmazyjna —  pisze IIerve —  podnosi d y s k u s j i  p rz e z  pos ł. R z ą d z  i  W o jd a lia s k ie g o .  
śmiesznie uwierdzenia, iż Niemicy d ą ż ą  jedynie N a s tęp n ie  c a ła  u s ta w ę  p rz y ję to  w  tr z e c iem  c z y -  
do odrwetu. Octz.)wiście, że p ra s c y  ju n k ie rs cy  tan iu  * en  a lo c *  w s .ó d  b r a w  i o k la sk ó w , 
oficerowie- którzy O b aw ia ją  się utraty stanc- Przystąpiono do obrad nad ustawa o przy 
wisie, oraz niemieccy studenci (patiryoei, cier- wróceniu mocy obowiązującej i części©vrej 
ipiący biedę, ńia.rzą o rewanżu. Ale E b ere  i Muf!- zmiany ustawy z  dnia 11 kwietnia r. u. o świad­
ka-. ob a j rcpublikaikcy, R o rya lis tyczni patryc- ezeniach w o jen n y c h . W głosowmniu przyjęto 
ci, o rewanżu tym nie myślą, .podobnie jak i i ustawę bez zmiany wr drugi em i trzeciem czy< 
gabinet OTaz wnęklszość narodu niemiodkiego. taniu.
NienJcy ćlacą obecnie tylko pracować i  zapro- i Następnie p r z y ję to  w’  p erwszem. następnie w  
wadzić porzadeK w  Bwojem państwie, be® któ- dmgiem i  tezeciem czytaniu ustawę o przedlu- 
rego ni© moga ismieć, lecz uifiadną podobnie żenili mocy usrawy z dnia 8 kwieońa 1919 r. 
jak Rjosya. G łó d  i  a n a rch ia  g r o ż ą  N iem co m . —- o  du starczau iu  m ies zk a ń  n a  p o tr z e b y  w o js k o w e . 
T y lk o  s iln a  a r m i«  m o ż e  tem u  zap ed rec . W  imie-J Uznano za przyjęty wniosek rządu w sprawie 
niu cywilizneyi domaga się rzGe)z)posjpoh'ba me- udzielenia ministrowd przemysłu, handlu dal 
m ierika ąpieSnienua eiwrego żądania, i  tylko speł- js z e g o  k re d y tu  n a  b u d o w ę  g a z o c ią g ó w  narto- 
menie to muże ją .uicbironić od losu ciężkiego, w y c h .
ja k i  z a w is ł  n a d  N iem ca m i. P o l i t y c y  w S a r  R e -  \ \  sp ra w ie  p ou a tk u  g ru n to w e g o  n a  o b sza rze  
r - o  potw in id  ro z p a tr z y ć  g ru n to w n ie  t ę  uprawę 'o w lcn o  zab o ru  a u s u y a c k o -w ę g ie rs k ie g o  zab ie- 

Naiuen, 24 k w ie tn ia  (PAT). Z  W a s z y n g to n u  rai  g i 0s poseł ks. O k o  ń. M ó w ca  złożył rezo- 
don n szą , ż e  w ia d o m o ść , ja k o b y  s ta n y  Z R ia n c  lu c y ę , w zy w a g ą cą  r zą d  d o  z a rzą d ze n ia  o g ó ln e j 
c z o i ie  p o s ta n o w iły  w y c c fa ć  s ię  zu p e łn ie  o d  r e w iz y i  k a ta s tru  do  p od a tk u  g ru n to w e g o , ka- 
tra k ta tu  w e rsa lsk ie g o  i z  całej sp ra w y  e u r o p e j- : „a s tiu  do  za p ro w a d zen ia  p ro n o rc y o u a ln ych  po- 
s k ie j,  je s t  on m w ia n ą  pnz©z w ^ k ś z o ś ć  p rasy  a-1 d a te ó w  g iu n to w y c h , d o  u w o ln ie n ia  od )X>dul.- 
miśryikanlslk.ej w  ou ch u , bumdrzo d la  1. ic im ec  p u g ru n to w e g o  m a ło ro ln y ch  poim t& i 7—  
n ie p rzy c h y ln y m . P ra s a  o b a w ia  s ię  p/rtzez to  
-nnmiojszenia w jp łrw ó w  S tanów . Z jed n o c zo n y c h  
n a  b ie g  p o l i t y k i  ś w ia to w e j.

trzech
mórg wreszcie do tego, aby ulg* jiodatkowo 
zastosowane były do tych, którzy w rzeczywi­
stości ucierpieli od klęsk żywiołowych. Sejm 
uznał pierwsze czytanie tej ustawy za ukoń­
czone i odesial ją do komisy i budżetowej, 

Przewodnictwo objął wicemarszałek poseł ks. 
S t y c h e 1.

Sejm przystąpił do ósmego punktu porządku 
dziennego, a mianowicie do pierwszego czyta<- 
rua preliminarza budżetowegci za czas od 1-go 
Upca 1919 r. do 31 marca 1920 r. i za czas od 
1 kwietnia do 31 pudnia 1920 r 

Zabrał głos minister skarbu. G r a b s k
MOWA MINISTRA SKARBU.

Minister G r a b s k i  zaznacza, że progrum.

Eolsesky zajgll tMDlWBłrcL
L w ó w ,  24 kwietnia (T e l .  wl.) Z Moskwy do­

noszą: Po zaciętjicb waikaoii flanUrewym ata­
kiem wojska sowi.łckie zajęły V* canykaukaY.
Nieprzyjaciel ucieka w ipop otohm.

Kskoiłsnis nnkrdłka rossWife.
W a rs za w a , 24 (kwietnia (Tel. wł.) Z llelsing- 

for&u donoszą: R z a d  firaanozkr zgodzi s ie  aa* « J • • a r «l» -1,-1 UlJJlkyiCi AJ 1 h U C n  1 UHiilłOLLU, U\J I-TA
opusmcz’ m-ń wscnodni^ KapeJii ze w;Z)g iylu n y>0̂ tv(il swojej finansowej wyluszczył już 
to ,  że ludność tam p t  niemal czwsto rosyjska w g ftjm ie< Daiskj p r ^ n ,„; UMpelnri

fflai 21 i izucic wDściwre światło na najważniejsze 
sprawy preliminarza i dochody, zw7łaszcŁa na 
sprawę współmierna rzości między wydatKaiui, 
okreslonemi poprzednio i obecnie. Minister za-, 
zmacza, że w niektórych pismach ukazaka się' 
notacka, stwierdzająca, że budżet do 9 miesię­
cy wynosił 15 miliardów marek, na obecne zaś 
9 miesięcy 47 miiktedów marek, co powstało

iumsii siUCZny mmuM
Wiedeń, 24 'kwietnia (PAT). Z Banna dono­

szą- YY (kantonie YYaod oraz w kantonie Neuen- 
bung iabronjoucr kojłgrebu komunistycznego,

i ponieważ mząd fii.lanUidki nie chce pro,w 
polityki -zaborczei. Rokowania między obu rzą- 
uami wkrótce się rozpoczną.
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wskiitck tego. że w prełiminarau me Ugurowa- 
ty wydatki na zakupy wojskowe zagraniczne 
I zakupy amrowizae.yjne. To razem stanowi 
około 20 miliardów marek, wodhrg dzisiejszej 
saluty, a więc razem z 15 miliardami wydat­
ków* w preliminarzu zapisanych, stanowi 47 
miliardów marek, ai więc z wyżki prawdę niema. 
Nie w ynika też z tego aby nie było więcej wy­
datków. Kraj będzie miał większo wydatki, bę- 
dz.c mial mniejszo kredyty za granicą, zmniej­
szenie aprowbz-acyi na. kredyt będzie w tyBI 
roku zii(uznvm plusem. Biorąc. na ogół, nastę­
pny ckres 9-miesięcziiy w sumie ogólnej, nie 
będzie w iększym ciężarem dla państwa polskie­
go, niż poprzedni, a bodzie się różnił od niego 
Łem, że będzie wymagał większego wytężenia 
sil pracy, a mniej będziemy mieli pomocy z ze­
wnątrz. Ministerstwo nie może z,godzić się na 
to, ażebv dalszym drukiem papierów państwo- 
wyełi pokrywać' braki finansowe. W prelimina­
rzu pzewidaiahe jest. iż z nadwyżki aochodów 
podnoszonych podatków osiągniemy 4 i pół mi­
liarda marek. Minister wniósł do Sejmu 7 ustaw 
podatkowych. a trzy dalsze są juz przygoto­
wane i weszły do rs4y ministrów Wogolc po­
datki te powinny dać więcej, niż 4 i pól miliar­
da. Obok tego zaznaczono, że skarb liczy na 
pożyczką przymusowy. Wiein jest takich oby­
wateli, którzy dobrowolnie nie chcą dać z te­
go, cu dać powinni. Ministerstwo skarbu opra­
cowało dwa systemy, któro polegają na tem, 
że kto tiobrowoinie nie zechce przyjść państwu 
z pomocą, będzie pociągnięty do większych 
świadczeń w pc życice przymusowej. Poza tem 
rachowaliśmy na bony skarbowe w Stanach 
Zjednoczonych, aie pomoc ta spóźniła się, do­
piero w lipcu dochody znajdą ulgę wr pożyczce 
amerykańskiej. Zamieściliśmy wreszcie jako 
dosyć poważną pozycyę, pozycyę towarów. To 
się nam da odczuc. Wydatki w kwietniu, w ma­
ju i w czerwcu dosięgną swojego punktu kul­
minacyjnego, bowiem jest to chwila, która wy­
maga wytężenia wszystkich naszych sił. Od­
budowa kraju nie może być przerwaną, również 
zagospodarowanie odłogów. Oprócz tego w za­
kresie wydatków wojennych kraj musi zdobyć 
się na poświęcenie wielkie i wysiłek, w prze­
świadczeniu, że to konieczność państwowa. —  
Minister skarbu w preliminarzu budżetowym 
przewidział jesz-czo pozycyę 5 miliardów ma­
rek polskich.

Dochodząc do sprawy oszczędności w wydat- 
kach państwa, minister zaznacza, że oszezędza- 
nie w* obecnych warunkach jest niezmiernie 
trudne, a jednak konieczne. Należy umożliwić, 
oszczędność w wydatkach państwowych. — 
W  zakresie zwiększenia dochodów państwo­
wych niewiele jest cło zrobienia. Należy jednak 
powiększyć nie tylko podarki, ale i wszelkie 
opłaty muszą być podniesione: opłaty poczto­
wy, koleiowe, w ogóle wszystko, co wpływa, do 
skarbu. Najtrudniejsze jest zaprowadzenie o- 
Bzczędnośei w naszych wydatkach państwo­
wych. Oszczędność ta nie może w niczem u- 
szczuplać obecnych wydatków na podniesienie 
produkcyi rolnej, gdyż taka oszczędność była­
by zupełnie chybiona, ale w wielu wypadkach 
trzeba Dostawie pewien hamulec.

Polska iprowatiizi wielką wojnę dla zachowa­
nia swojego. Jeżeli wadzimy, że ten wysdek rns 
ko-'zt'óe, ze waluta ipada ofiarą tego wysiłku, 
iwutsisuy zrozulir.ieć, że są przecież ofiary, a ta 
waluta jeat właśnie ofiarą Do tego, aby ochro­
nić wiaimtę oxl spadających, na nią ciosów, wy­
magana jest polityka walutowa, iktóraby spro­
wadziła wiarę w nasze własne siły. Musimy 
podwyższyć naszą iprodufkcyę, naszą zdolność 
eldsportową, musimy przynieść na szalę .pewno 
nasze bogactwa własne.

■W dalszym ciągu minister za znam a, że nie 
chice bynajmniej wykazywać, iż w tej sytuacji 
nie potrafimy sobie (utorować drogi, przeciw­
nie jesteśmy na drodze 'wydostania się z  wiel- 

- 5cbk trudności. Jeżeli nasza waluta spada, to 
jednak musimy powiedzieć, że kraj nie ubożeje. 
Następuje (pewne ożywianie przemyislu, zja­
wiają się, pewno zarobki, których dawniej nie 
było. W rozprawy ifcntdr/ietowpj', jaka się roz­
winie, ninfctersrciwo slkaibu przygotowane jest 
'"isłyoieć jak najwięcej z  tęgo wszystkiego, co- 
b-y wskazywało na konieczność liczenia naj­
więcej na samych MCbie. Pragnie, aby wpojono 
w cały ogół naszego epołeez rósuwa przeświad­
czenie, że nic obcy nam nie -oocnogą. Gdy mi a 
sta są w potrzebie, dkanb je w^momaga, ale skar­
bowi saunomu nikt nie pomoże, eiełi naród śar 
‘nie pokaże, że stać go na to, aby pos+awił futi ■ 
'damentv po l byt finansowy państwa polskie­
go, jak posreawP rundamenty pod jego byt po­
lityczny.

STANOWISKO LUDOWCÓW. s
-, Poseł O s ; e c k i: Przedłożony Łudź et daje 
'Smuluny obraz naszego stanu goapoda-nczego. -— j 
Przedłożony budżet nie daje żadnych danych.

któreby wiśkazywały na wydatniejsze tfsiłowa 
nia i wyprowadzenie naszych finansów z roz­
paczliwego stanu. Odnosi się wrażenie, że rząd 
nie innie opanować kryzysu finansowego. Cią­
głe emisje banknotów nie nrogą wżbnazić zau­
fania a ni (własnego społeczeństwa, ani zagrani­
cy. Każdy nzajd mnisi ipopierać normalną gospo­
darkę finansową, opartą, na oszczędności i dą­
żeniu do własnych dochodów. Zajady tej u nas 
nie iprze-stuzegają. Po-dailki bezpośrednie wyno­
szą 20 proc., monopole zaś i podatki pośrednio 
40 proc. ogólnej łujmy. .Błędem polityki mini. 
stera twa dkurbu było oparcie dochodów na ni-T-J 
nopalach i podatkach pcśrednieh. Należałoby 
raczej ezulkać innych źiróldcł, na przykład w 
podarkach od doetnoidów wojennych, które 
przynoszą zaledwie 85 milionów marek. Sejm 
zwracał jirż niejednokrotnie uwagę nząćn na 
kenieszność iwfpvowad.zenia nowyich i pedwyż 
szenia dotychcEasowydi ipodatków. dotychczas 
jednakże rząd nie ujawnił rod tyai wzgledtin 
inicjatywy i nie c l  woła t nią do ofiarności pu­
blicznej. Waluta nasza stacza isię coraa niżej. 
Panuje poglądu że "tylko wywóiz może ją popra­
wić. Jaildłcolwiek przykład Ciziach stwienaza, ze 
wywóz jprzyczwnił się do podwyższenm kursu 
waluty, jednak wartość waluty może tylko za- 
•bctąpŁoczyć odpowiednia ilość .złota,. Rząd po­
winien się starać o zdobycia podstawy zo la  
tka naszej waluty. Podatki ściąga się nieumie­
jętnie i opieszale, eaś adnrini&tracya skarbowa 
jest za kosztowną i (pochłania 20 procent do­
chodów. L u i chętnie poniesie ofiary, jeżeli bę­
dzie widzieć że rząd dąży do zrównania praw 
3 obowiązków ob; watem. Niestety iiicdiwaly 
sejmowe i wŚ ■■ Lawy nie są wył .omywane, jakolo 
ustawa o wydawaniu dinzewa na odbudowę, u- 
stawa o odłoga.cth, a wreisżeie o reformie rolnej. 
Po&lkie stronnictwo luldowe nie usuwa się od 
współpracy, o ile ibędzie wblziało że zasadnicze 
.postulaty polityki dkanbowej są ffimm inząd sza­
nowane. w  (praeicitsEjm bowiem razie musiało 
by poddać swój stcsuiiek do rząciu rewizyi

POSEŁ GŁABlNSKI W OPOZYCYL
Pos. Gl ąb i ń&i k i :  Związek luldowo-narodo- 

wy stwieudiza, że mlszysitkie cyfry w budżecie 
są iw tznabznej lO&ę&ći (domniemane, a to dlatego, 
że opiarają pĘ na marce polskiej, której war­
tość zmienia się, a (która niestety ma tendeneyę 
zrazikową. Zarzuca uząldowi, ż oanie-dfcal wnie­
sienie na czas projektów (podatkowych i pod­
niesienia wszelkich opłat i podatków. Ponie­
waż ma ka poklka ona czterdziestą część warto­
ści maiki vf zlocie, należał-o w sto&rraku do po­
przednich (rosyjtkiób i aUstryaekicb podatków 
e/azystkie pcdatki podnieść co najmniej czter- 

rotnie. Przyczyną apaułkro iwahrty jest 
niewąiljpliwie ilość marek, z.najdujayycłi się w 
obiega, ejpcfkułacya krajowca i zagraniczna, nie­
korzystny (bilaiiB handfowy i ogólny .biłanls płat­
niczy. Podobno przyczyny knnicją także i w 
innych (krajach, powinny i tam powodować tak 
gwałitowmy wpadek. Ponieważ togo jednakże 
tam nie można zaobserwować, przieto pizyczy- 
ny gwałt iwnogo spadku u nas luiłeży szukać 
w ipolityce naszego rządu i w opinii za gram "ą 
b na&zesm paódtwie. Państwo msze nie ina usta­
lonych granic i nie je&t jeszcze ekonsołi łowa- 
ne, wobec caeffo nie jest cBar z&gńanicznyeh kói 
kapilalistycznych państwem ,.pełnem“ . Powin­
niśmy więc dążyć do pTawtdiziwcgo zjednoczenia 
Polski'. Tymczasem widoki nasze co do v/ynlku 
plebiscjdu r»a zachodzie pogorszyły się, a tak­
że i jpowcaga naszego państwa uicieoipkła. Pro­
wokacje cze.lkio w 07eszyliskiem, pozostawie­
nie władz i wiojsk niomiotkidi na Mazluracli i 
w  Warmii, wfbrew postanowieniom' traktatu po- 
kojow*9go, dowtodzą, że pasz rząi nic ma wpły­
wu, że go utracił, a na leni muszą cierpieć fi- 
nań/sa państwa.

Co do granic wwohcdułch, to mamy tworzyć 
państwo ur-raińskie, co na'm ma idopomóc do 
utworzenia naszych własnych granic. Ale nie 
zapomiiiajmy, że my imamy przetdewBzyeitikiem 
Polskę budować i zjednoetzyć jako własne pań­
stwo. Mowea jest zdania, że obowiązkiem rzą­
du jesit ibudlować i konsolidować państwo pol­
skie, a dopiero potem myśleć o innj-^h. Ale 
jeżeli zagranica widzi, że Poldka, waży się lia 
jałrfeś ryzyka, to jest mniej ekłonną do udzie­
lenia Polsce pożycfcek. ‘ 1 ,

W kwestyi urzędniczej zauważa mówca, ie 
pewsonalu urzędnidzego wrale ni.e zmniejszono, 
przoc-iwTiio ilość iirzęlników wzrasta. Żadne 
podwyższenie płac nie pomoże, jeżeli się liczby 
iirzódnikÓw nie zmniejszy.

Mówca zarzuca rządowi partyjność przy roz­
dawaniu 3tamwisk urzędowych i konatatuje raz 
jeszcze, że* nadzieje, kitóre klub jego p-zywią- 
zywrał do obecnego .rządu, nie spełniły się, a 
raczej stosunki w  niektórych ićziedainach się 
pogo'żzyły. Rzajd silny nie powinien stronić za­
pewne od kompromisu, ?le iue powinien też 
kapitulować. Kapitulacja przedstawia się jako

| - . , .v  i a /- . 'aw
• sżkioida Ufa cateigo ua-rodiu. Taką Mpiudlacyą 
[jest pertraktiowuinrie z urzędrJkaJn*, którzy bę- 
|ąe zobowiązane do strzeżenia interesów pjfwi- 

! stwa. biorą uiifział w srożnucha oh i strajkach po- 
jtyciznych. Mowica ijw-ierdzi, że jego klub nie 
jest zadowolony z polityki zagranicznej rządu. 

| Wyraża nadzieję, że rząd e tej drogi zadzie, w 
arzeeiwińym razie n,e tylko Btosn.n.ki gospodar­
cza, handlowe i  finansowe eię nie polepszą, aie 
staniemy przód pjitanieim, któro będzie bardzo 
brdno rozwiązać. Nie jostośmy także zadowo­
leni ,?■ ipoiiłyki wrwznpNznej rządu, Jeżeli do- 
tąi;l protestowaliśmy % życzliwej neutralności, 
sąidziiiśmY, że rząd ten wprowadzi lepsze sto­
sunki. Obecnie jednak widzimy, że te nasze 
naidizieje się nie spełniły i ze z tego powodu z 
tej rezerwy życzliwej, jaką wńuec rządu zasro- 
sowywałiśmy, mulsimy ustąpić, ponieważ tego 
rządln izaufaniem darzyć nit możemy 

Po tem. pqz.cmórtieniu odroczono dyskmsj-ę 
do następnego posiedzenia/

Ozt.arv /wnioski nagłe iprzekaizano (odnośnym 
komisj-om, pto nzasaidmeniu przyjęto nagłość 
ich i meritum wniosku nagłego w sprawie ure­
gulowania stosnmfuów-- emigranitów w Niemczech 
i reemigrantów do kraju. W  layskulsyi nad 
wnioski ani nagłym po da P o n i a t o w s k i e ­
go,  wzywauilcym rząid, aby w ciągu tygodnia 
przedstawił swtoje projtokt} odnoszące się do 
reformy rolnej, zabierał głos poseł L  u t o- 
s ł a w 13 k i i poseł W i t o  s, (który iw swojern 
przemówieniu podkreślił, iż komisja rolna na 
dizisiejcszcm posiedzeniu1 nfetaliła jednomyślnie 
wer?. ać rząd, by jak nfajrychlej dckósial tej pra­
cy, do jakiej eię w sprawie reforjmy rolnej zo- 
bo. zdązał. Nagłość tego menram przyjęto.

Następne pisiedzenie jutro o goda. 10 i pół 
lano.

• ■} r i-r . ■
Maiki rMmrćckie a 100 
Marki nićmieckift a 1000

Kable carskie pc 500 rb. 
Ruble carskie po 100 rb.

Transakcya

U ’ ’ 40C‘ -  420 —
430* - 4ai)‘—

Dolary
i i i

uei rumuńskie 

Rerliu

Transakcja

Transakcja

Transakcja

431 50 4 :M  
P 0 ~ -  320‘-J 
3!I5‘— 3 C ‘— 

3t0‘-  
248‘—  258'--

354'— 
365‘—  37Ó-— 
372'—  371‘50 
435 —  4C)‘— 

440'Transakcya
Ku lJSA  G IE ŁD Y  LW O W SK IE J  z 23 bnu: Dolary 

arucrykr.fiskic plącą. 168 (żądają 182), tmnnakcye 171, 
170 57, d dary kanadyjskie płaca 129 50 (143‘5(l), trans- 
akcye 1.17, 138, maiki niemieckie a 1000 płacą 315 
(325), transakcje 322. lei rumuńskie a 500 — 548Ó9 
(5ó2‘50), transakcje 251. 253. Kursa dewiz; Praga 259 
(273), transikcye 266, 209, Wiedeń 74 90 (81'80), trans- 
akcve 78.

W Y M IA N A  KORON N A  M A R K I W  C IESZYŃSKIEJ!
Teł. z C ieszyn*: D yrek c ja  skarbowa śląska ogłasza 
rozporządzenie kom syi międzynarodowej oraz rozpo­
rządzenie swoje własne, że w  czasie oć 26 bni. do 1 
maja nastąpi na polskim Śląsku wymiana korom na 
marki. Skutkiem tego pc,łączenia kolejowe z. „jsied- 
niemi terenami beri), w  tym czasie zamkniątc

K RED  f T  D L A  R Ę K O JZ iE LN IK u W  Kcmi.sya kre­
dytowa obwedu krakowskiego (ul. Flo.yanska 15) aa 
dziswiątem posiedzeniu dnia 20 kwietnia br. przyznała

NADZWYCZAJNE 
W ALNE ZGROMADZENIE 

fKornemu uiwędniaów i urzędniczek prywatnych
odbędzie się 

w niedzielę, dnia 2 maja b. r., o godziui; 4 po 
południu w' lokalu cechu rzeżsików i masErz.y 
na sKotiowentL ulica Andrzeja Ihdockiego 

L 48, I. piętro 
W razie bruku kompletu, odbędzie się następne 
Waine Zgromadzenie w niedzielę, dnia t30 maja 
b. r., o godzinie 4 po południu, w tym samym 

lokalu.
Wstęp na salę tylko za okazaniem lcgitymacy, 

udzialow*ej.
K r a k ó w ,  dnia 22 kwietnia 1920 r. 

Sekretarz: Wiceprezes:
E. Handwerk m. p. F. Kaniocki m. p

P o r z ą d e k  d z i e n n y*
1) Anulewanię uchwał Walnego Zgromadzenia 

z dn.a 21 marca 1020 roku.
2) Zmiana statnt.u: § 1, 5, 9, 10, 30, 44, 48

PIERWSZORZĘDNĄ PRALNIĘ z nowocze 
snem nrządzeniem. świetnie prosperującą, w 

14 rąkoJziclnik.jm kredyt ulgowy w łącznej kwoch* I śródmieściu, za 32C.000 marek sprzeda BIURO
X L ^ 3 S U S S S t i *  r S Ł S S ^ i  T « « D A , : m c a  W  KRAKOWIE, UUCA
w riosk iim  na udzielenie kredytu w  łącznej kwocie 
125.000 mk. Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
siu w  maiu br. - —

n t y r y M A  ZA  DUŻO M ASŁA . CTcl. wl.). Z powo­
du zastoju wywozu masła grozi rołrdctwu duńskiemu 
katastrofa. 80.000 beczek masła stoi w  spichlerzach. 
Wszelkie ubikacje zostały już na ten ce1 ajęte.
Eksporterzy nie mają możności ładowania. W  mleozar- 
niaełi masło się psuje, tygodniowo marnuje się do

pyiil Ro«Mw5l % sir TBswei.
! 1 Warszawa 24 (kwietnia (PAT). Komfeya dla
spraw iuo:iskiicłii odbyła, posiedzenie. Ze' strony 
a*ządi) obodni byli 'wdcamiaiistier idr Dąibro.wS'ki, 
minister prezemjlsłu i haradłu Oi.sEewtsźki, Ezef de- 
ipartamentit morskiego ad'mirał Porębski oraz 
eksperci. Wiiceministcr Dąb owski ipuzddstawil 
przebieg koiiforencyi, odbytej iw idniabh IG i 17 
kwłatnia z t.ymiazasoWjtm admmisbrat.oreim wol­
nego miasta Gdańsika • Rciginaklcm Towerem. 
Wynik tej konf&ren,&yi ijest ń^ślfjjpująąy:

P. Tower agońzil się na po:.ostawienie w 
Gdańsltu poJskisj dyńekcyi kołajowej. Polska 
dyralcdya portow a nozcjstaińs w Gdaiiiku tak 
długo, aż przygotowania techniczne do prze- 
riesśeatiia jej do Byidgoszczy będą ukończone. 

,15 Tower ipodzicła aapai. yotsani cząldu stols-kic- 
gio, .żc polskie okręty wojenne mają prawo do 
rodwoju urządzeń portowych w Gdańsku, a na­
wet jajt specyałitie w tym tyzględzte uprzywi­
lejowaną. Oipracowanic oslateoc ego ipłauu u- 
dosfkonalciiia urzą|dy,eu pO‘rtOT/iy,ch jest (jednak­
że ściśle zależne od definitjiwmago wykonaniu, 
ipostaaiowieii art. - 104 [traktatu, >który ur.zewi- 
(dnje podział nizmicukiej wlaam|ości pańsiwotYcj 
między Peisfeę a wolna miasto Gdaiisk. Należy 
ip'Bj|pu!s2cżać, że ostateczna docyzya wkrótce 
zapadnie. Wiceminister oświad.azjd dalej, że 
•poHtrakitacye ico ido iprzewiidzianoj tpnzezi trak­
tat konw*ei5ioyi pxji.sko-gdanskiej lozpociziną się 
niebawam w GluaiMkń, ifkąd fcodą guz ©niesione 
ido Paryża, gdzio strony zaintorcsoY/ane pod­
piszą, ostateczną lumowrę jfeiży. Yv(spółuidziało wiel- 
kScfli tnaociansitiw, Co do tymieizasow*ego wkładu 
i injdzy Tokką a Gldańakiom' w (dziedzinie ko- 
miKiiikacyi ikiolejcwej, .telegraficlknej, w spia- 
wach g,'as7j;xjrto wynh i celnyich ,p. Dąbrowski 
wyjaśnił, iże tekst wmów .został j ’iż lusitalony na 
naradach ipizedwstępnyoh w WanSzawio i pod­
pisanie nastąpi w  tjrch dniach -w Gdańsku, po 
czerp1 (Be umowy zostańg jprzealoiżoiie Sejmowi 
do iratyfiika-cyi.

Gdańsk, 24 kwietnia. (PAT). S r ttagiiuld 
To\\xx wyjcciuit wczoraj do Pa.ryżim.

2.0.000 beczek. W  przeciągu 5 tygodni straty wynosić 
bęuą 15 milionów koron. Powodem katastrofy jest
okolijm ośó, że organizaeya agraryuszy duńskich za 
warła z Anglią vmowę, moc<a której ceny zamówień

SZEWSKA L. 23, Numer te!. 1405. 3192 2

Ostrzeżenie.
Od pewnego czasu spotyka się w Krakowie 

nowy ty p  t spin o rów jłódwórzowych, którzy bez 
uprawnienia, przemysłowego, boz kwalifikacji 
zawodowej i bez żadnej gwarancji, podejmują 
się rzekomo za niżs/.cm -wynagrodzeniom robót 
tapicerskich. *

Przc-d togo rodzaju szkodnikami i fuszerom
miały obowiązywać do 18 kwietnia, porem zaś zn a-1 o c iem n e j czasem  p rzesz ło śc i, zn icsh iw ia .jącyc ii 
cznie nizśze cery. Skutkiem tego, że j oszrzegolni wy- d o b re  im ię  tn tc js z y c ł i p rz ed s ię b io rc ó w  i s ta iy ch
twórcy nie godzą się na niższe ceny, nastąpiła kata 
strofa : za itó j wywdzu.

Oopoi.iedzia*ny reuaatoct 
MICH *»L KONOPIŃSKI 

Wydawca:
RUDOf/F OSMAN

(Artykuły w U rn dziale nfe pochodzą od redckcyi).

J-
!

l i i
podporucznik 2 p. p. Legionów

urodzony w roku i896, zmarł jako ofiaro 
epidemii tyfn.-.u ]4:unistego dnia 13 kwic-
tii

Sprawy siłernieckie.
Wiaflen. 24 kwietnia (PaT). O/Borłb;,'* Tagc- 

blatti; donosi z lasson, żc w okręgach koji rl- 
nianjyoh czynią się przygotowania do rjówych 
ntchów sjiaa Sakowców I fworry się nawa czer­
wona arnrfa.

Lyon, 24 jklwiotnia (PAT). Rzajd niomiooki o- 
glosił 20 kwistmia notę, wręczoną mu prz«z peł- 
niomocndców KoaRcyi w Beriime. r>erlińska 
■iYoIiltlszeitmig* v-yraża nadzieję, że nota ta po­
działa zbawiennie na prawasę, K̂ ftwszwza, pn*zcxl- 
stawienie (szkóid, zagrażając}ni Niernioom w  ra­
zie izolacji. _

K U R SA  G IE ŁD Y  K R AK O W S KIE J , 
z dnia 23 kwietnia i920.

cfi.ir. ła d
I o/ski Bank rrzrn iysłowy 620-— i)5Ó‘—

’ Tttiiisskcya 633'—

ny 10 kwietnia b. r.
Zmiyły przebył z 11. Brygadą Legionów 
całą kampanię od sierpnia. 1914 roku do 
prze darcia się Brygady nia Ukrainę, bitwę 
ped Kaniowem, później tułaczkę na 

Ukrainie.
• Po powrocie do kroju, wróciwszy do uko­
chanego przez siebie 2 p. p. Legionów, 
przeszedł w jego szereg-ach na froncie bol­
szewickim wszelkie losy aż do chwili, w 

której padl ofiarą epidemii. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę ś. p. 
Zmarłego odbędzie się dnia 27 kwietnia 
b. r. o godzinie 9.30 przed południem w 
kc ściele OB. Kapucynów, o ezem zawia­
damiają pozosbali w nieutulonym żalu 

matka, wuj i kuzyn Zmarłego.
Cześć prawemu żołnierzowi polskiemu!

firm, Goch tapicerów przestrzega Szanowną 
P. T. Publiczność i zwraca Jej uwagę, że do 
wykonywania robót, w zakros tapicerstwa 
•wchodzących, powołani są w myśl ustawy je­
dynie uprawnieni majstrowie,” a u ile przygodni 
przemysłowcy. Wśród tych ostatnich szczegól­
ną działalność i pomysłowość rozwinął niejaki 
Szymcn Morawiocki._________________ 3085

g p g j i l l l
na da hi ze i bf ższe tury: jeden jedno do trzech 
osobowy, jeden jedno tlo pięcioosobowy, orna 
| jeden ciężarowy na 3.500 kilogramów. Infor- 
maeyj udziola inżynier Jan Strzałkowski Kra­

ików, ulica Starowiślna 1. IG, I. p. 3133 G

| 2876 8 o t w o r z y i
la b. r. w Mińsku, gdzie został pochowa- f e , ZAKŁAD DENTYSTYCZNY W T A R N O W IE ,

ULICA TARGOWA L-. 1 (obok starostwa}.

p l a g ę  n a j w y ż s z e  c e n y  - ~
za platynę, złoto, srebro i wszelką Wż«4eryę. 

i oraz stare sztuczne zęby (nawet połamane) Za 
kład zegarmistrz.-jiubilerski W. ZAKRZEWSKI 
KRAKGW, ULICA KARMELICKA L. 6 (onok 
__________________ » Bagateli?. 3)19 S

Ir £ 838011 ISSfllft
ordynuje w chorobach wewnętrznych

UllEffl RsłtetBja l; B.
[ r m  „JSilillOnllf!*4

pierwszimzęłuy ponUjonat
Arowej Janowej FRĄCZKIEWICZOWEJ 

otwarty oa 15 maja. 31G4 2

IW LOTU, jako znakomita kami a dla bydła, 
jest do nabycia w Browarze krakowskim, ulica 
Lubicz L 17. 3105 3

Czytajcie dzisiejsze

W s l r i e  S ł o w o

'.-mggfamgaŁŁłB^^

Radca rządu jugoslow.”

i
Pfcj JlfciSi itecll

b. prymaryusz odiffialu położn.-gmekolog.
. szpitala krajowego w Sarajewie — '■}

ordynuje w chorobach kobiecych od godziny 
3 do 4 po południu : 3141 5

nito Sa jg isSa l  J j j s ^ o .
PtacQ isa|wy4sE© ceay
za P L A T Y  N U, złoto, brylanty, oraz tsiszblką 

biżuteryę 272:i
S. VOGLER, KRAKÓW, fJL. GRODZKA 31

R A B K A .  -Pod Aniołem*. Pie^szorzędwy 
pensjonat Wandy Bogdaniowej w parku za 
kładowym Oiwartv od l maja b. r. 3083 2

ADWOKACI -=

Di flifrei M M  i ar ^
PROWADZĄ OBECNIE KANCELARYĘ 

1SG0 10 W DROHOBYCZU.

s z c z e i c i i
Łnsy p ie rw s z e j p o ls k ie j  p a ń s tw o w e j I o t e r y l
ulraswej są óo nabycia w kantorre Braci SaŁer, 
Kraf ów- plac Dominikański 1. ~ 8r?o i 8

m i l i o n  m a r s H .
Główna 

Q  wygrana

Ciągnienie 15 i 17 maja. Cena losów: cały 80 mk, 
połówk i 40 ink, ćwiartka 20 mk, ósemka 10 mk. —  

Zamówienia z prowincji załatwić się odwrotnie.

manwwąaemaiassi! ara.

Watematyka, geom. i t. d. przy­
gotowanie ćo egzaminów. —

Zgłoszenia pod „S r ty to w c s a y
In s t n i i l ł c r "  prrjjm uje Admin. 
„Nowej Reformy". 31T9 1 2

S&ŁISP
towarów mieszanych do sprzedania 
zaraz w śródmieścia. Wiad ,mośi 
n n. Śiiwk wej, przy uiicy Karmę 
lickiej 50. 3105

Panienka
do ndzielanir 2-ga dzieoiom pomocy 
w nance poszukuję. Wiadomość: 
Zwierzyn ec, ul. 1 liarecka 72, par 
ter, na prawo, od godz. 1— 3. 3177

U it  l i ik U M
1— 4 pokoi z knenuią, umeDiowane, 
do wynajęcia od maja. —  Czerna 
N r 138, p. Krzeszowice. 3107 1 i

«r Z a r z u t k a  m ęska
Lowa, z ooTccota drap, naimo 
dniejsza, tytko dla eleganckiego 
mężczyzny, oraz kurtka skórzana 
z czapką zialono-popielatą, najlep- 
"zej jakości, do sprz 'dtnia. l lu n  
Karmelicka 64 p. 3 169 1 2

P l a s i i n ©
aźywane do sprzedania w składzie 
fortepianów Heleny Smolarskie1, u!. 
Wolska 1. 7. 8170 1 3

Kuple i&agiji hiiiła
eawet w Jym  stania i inne za­
bawki Wystarczy pocztówka. Jan 
Stefański, Kpjców, ęl. §zewssa 18. 

3180 ,
   » » »

'd o ln y  m an ip u lan t ta i ła k o w y
z dlugolotnią praktyką i z dibremi 
polecL-nijmi 8/uta zajęcia naiych 
miast Eore, ooćenoya polaka ini. 
niomicuku. —  Zgłoszenia i s en w  
pod „Tarta lk11 przyjn ale Au-n u 
„Nowej Relormy". 3166 1 3

J e s t  da sp rze d an ia
zaraz nowe nrz\dzenie iesiaura- 
eyjne, tlcganckie, z jasneeo, iw -r 
iosro drzewa a n. anowic.ic: stoły, 
-rr-s a, r’ l .  i <ra'lo a. W i .do 
mość: nU n ą d a on .© A  skrytka po­
cztowa 81, Kraków. 3174 1 o

5To n ie  .zh a u ie
z 3 pokoi, kuchni, przedpokoju, 
z komfortem, zamienię na takie 
z 4 pokoi lab więcej. —  Warsnki 
według umowy. —  Zgłoszę*, a poi 
„ Y i s “  przsjnnuje Administracja 
„ 'o w e j iti formy-4. 3171 1 2

P o s z M p s n ! .
do biura i  o stenografią polsko-me 
tuiecką, mniej icej pisać na sit- 
sz-snie Underwi.oi. — . Józtf Ader, 

Kruków, ulica Stidencka 1. 6. 
?.0ó7 4 6

Nr Fortar.v“

pisma dla chcących wyjść za mąż 
lub ożenić się, wyszedł z draka, 
ftsdsioya: K ratow , Rynek gł. 11.

m  o w r o  o t w a r t e

, ^ l J  m  J L i  a l e  6 *

mebii, dywanów, artyków i t. p. K ra k ó w , u lic a  Grodzka L  53. 
Godziny uizęJowe od 1— 3. —  Wy3jłam na prowincjo.

3163 1 3

X 3 b t S Ł a fc . ‘f c o ,T S B yra .o a s5 J »

o g ó r k o w e

341 z n a k o m i t e ,  p r a w d z i w e ,  n n tu ra S u e .  17 0 

W s z ę d z i e  d o  n a b y c ia .  W s z ę d z i e  d o  i r a b y c fa .

2& R 0J0T?0-8Ą?!B Ł0V  *
•  . . . .  « . I   V i ____________ t,

ADMINISTRATORA (KI)
obeznanego (nej) z działem ogłoszeń,

prsrukujemy zaraz. Zgłoszenia do „Reklamy Polskiej", ulica Sław­
kowska 30, I  piętro. 3026 2 3

ppfp©lfI€iYI!
- w  ------------fA4f

r iS IM i*/ \

mmm«4. ..l-A J

s s s u w e K Ą ,  Ł m w ? ,  m ri - ą
do siewu obecnego, psleca

s t ' ed ; S ń 3 S M ! N  3pó5«aiLiagior. ■*•*««-■»*>am z tg r.ŁO ". 
UraiiĆYi, ulita Basztową 17.

3,Od 2 3

P e zp eń re d a le  p o u c z e n ia  k e ls j .  W s rs sa w a — Iw n n iC Ł jU rabw w  - 
Iw o n ic z ,  Lwów—Iwon icz.- Sezon i od 15 ma a do 20 czerwca; II.
oda) crerwca do £0 s erpnia; I i T od 20 sierpnia do 1 względnie 12 pa- 
źd iriruika — Szczawa słono jodu-broinowa. Kąpiele mineralnie, boro­
winowe i gazowe. Elektroterapia. Hydroterapia. Lam- a kwarcowa. — 
Wskazania iecznń-e- Eflizy. k ła. skaza moczowa, cborcky serca, ner­
wowe, kobiece. — Tięciu lekarzy crd_i nnjocych. — W  zakładzie 3 rostan- 
rs ..; e, 2 pensjonaty, hotel i *o fo  •> 400 pokoi nin*bl**anycii, jednak 
bez pw ściel , w cenie od 10 ds 40 ink dzienn e. Oświetleń e elekt'y, zn i, 
kaplica zakładowa. — Muzyka. — 1’oczta, telegraf, lelafon w ZakLdzio. 
Aprowizacja zapewniona. — Zgłts-enis p izjjm uje 

30 1 2 12 EJyrskcya Zak ładu .

U Hko pośrednictwa Kupna i sprzedaży

S £ 2 R A D £ X d Ę

* i N

W Y K Ę
w  p a rty a c h  uaijo titnyyeh  — p o le c a

Warszawska Spółka rolniczo - handlowa „łlARNQ“
w WcrszAwie ulica Ptasia 2, telefon 238-84. 2449 7 24

„ U c z c i w i *

F,- Turitóski, Kraków, uf. Podwale 3.
Do pprzi dania: k?*Hi3EŚca z oficynami, z komfortem, przy 
jdantach; p a le o  z ogrodem, z domem, w śródmieściu, z mie­
szkaniem; l i s i e !  pierwszorzędny, z wolnym parterem na biura 
lub bank, h a m le B fc a  przy ul. Długiej, z komfertea. z m i,- 
S7.kaniem; k sm sen in a  z ogrodem, z mieszkaniem, lokalem 
na fabrykę; w is ie  k s a t in lC  nr śródmieściu i blisko śród­
mieścia, z miiPzi-sMiiumi; w  P e Ś 0 ^ n s , ,  r-rzy W iśle, łmnńe- 
cicK  z ogrodem i parcelą, blisko 1 s ą>,,;■•>& łU  tnortKe; 
płttfCEi® ausattiaae, ttalie z  na
rzrAuu; dom z ogfódeu, 2'/a inorga pola; cesśeiaia, 

p r z e m y s ło w e ,  I s k a le  na biura, folwarki i ma­
jątk i ziemskie. snu

Do sprzedania
obraz wybitnego mistrza, duża pal­
ma i mnndnr. Ul. Krupnicza 12, 
I I  p., od godz. 5—6. 3086 2 3

p o s zu k u je  k a m d ^ i l a -
i!;a ' B a o ta p y f f i la a e g o

60-17 6 5

l l t l S G S M j  m
poszukuje kance' irya 
Ogłoszenia pod „ B r  Z. 
o.głoszeń F. Stattera, 
Grodzka 13.

Ud
advyokack». 
“  do łiiuia 
Iiaków, ul. 
3137 2 2

Sita M a n ę
włósteune, craz bamb siatki i drut 
do cabycia w  handin Izraela Cb. 
F idliliiha w  Rzeszów,o. 2751. 3 4

na nov,'Tih gumach, o 
ciach, rio sprzedania. C 
żua: gaiaża Daiidiem, 
ska, Kraków.

u s
30 sieaze- 

giądŁć jno- 
u). iSmoIeu- 
3139 2 2

Z ł, staro

r

.  kD*
nawet połamano, plac,: od 10— 50 K 
za silnię-; za zWte mostki i kt 
rony najwyż-iz.. cene. ,.it Ie le o r “  
Bkiud  d en ty s ty c zn y  .tra k i i/, 
R yn eć  I ł .  2832 9 10

i i i  g a i
sarmiicielny praktyk d a  wyroi 
mydeł miękkich i twardych, p 
siadający korccsyę, poirzebny z 
raz. RefN-ktaoci agłoszą się do in 
Rogala Lewickiego, ul. Pańska 1 
I  p , od gody. 9— 19 lob 2 — 3 ] 
południa. 3072 2 3

Fosziisiije s(§ do kupna
50 wagonóvv pierza gę^Dgo, 
kaczego i kurzego. — Zgło­
szenia: Budkiewicz, Kraków, 
ul. Czysta 8. Telefon 3157.

286 > i  6

fójto? A Mllknm
A . *

Srał on , ul, l  ioryrósha 1. 4
naro>:nik obos Bramy EioryańskI
SUIadmceir., wojsRowym  

unj.cors ceny hurtowo-
2393 8 10

Kupuję pardsrob̂
damską, uiyw^-łDą, oraz odu- 

— j&artnadouiionio korespon* 
Kraków.

ł?r
rie,
i<fitkąs l»obrowolaki, Kraków, gL, 
7i;kołftiska 1. 1*. 24&5 H  4)

w wieku 14— 16 lat (umieją­
cy czytać i pisać) do droonych 
posług. Zgłoszenia przyjmuje 
Adminiskacya „N. Reformy".

50 i o

fV Iż : T,:4̂ trneiłriei nr K rn lrn w m . ńL Jnciellor L  10. Rzadc; ■ D m k a iu i L. K . Gór“ki


